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Propaganda
i ^propadasida14polska.

Zwiedzają-c kraje obce dochodzi się do
wniosku, że i Polska nie potrzebuje się
powstydzić ani swej przyrody, ani za
bytków, ani też pionów swej pracy w

porównaniu z obcymi. Zrozumiano też
n nas szczęśliwie znaczenie złotodajnej
turystyki,którą zresztą łączy się ze sto
sunkamihandlowemiikoniecznościąod

powiedniego zareklamowania się wobec
zagranicy.Dowodem tegojest,,Komtur"
poenański. Inna rzecz, że i tu, jak to

zwykle Polacy: zaczynamy od rzeczy
wielkich,gigantycznych, a zaniedbuje
my drobną,żmudną robotę codzienną —

nieefektowną, ale zato stokroć skutecz
niejszą. A przytem z pewnością i tań
szą. Małe przykłady. W Sztokholmie
lub w Kopenhadze, dwóch niemieckich
centrach turystyki, ani śladu polskiej
propagandy. Jest niby umowa z Coo
kiem — ale w oknach Cooka widzi się
wszystkie inne afisze i prospekty, oprócz
polskich. Afisze te i prospekty można

jednak znaleźć. Gdzie? W konsulacie

polskim. To znaczy, że zachęca się do

podróży do Polski tych, którzy się na

nią już zdecydowali. Bo bez tego chyba
nie przyszliby do konsulatu przypadko
wo. Ale lepiej jeszcze. Prospekty zachę
cające do zwiedzenia Polski wydruko
wano dlaDanji...popolsku. Możepoto,
by zachęcić do takich wycieczek... perso
nel konsulatu. Bó niestety język polski
nie jest jeszcze międ'zynarodowym.
Zresztąw tychprospektach,jak i w spe
cjalnych ,,numerach polskich", które

sięteż czasem w różnychpismach zagra
nicznych organizuje, roi się od błędnych
informacyj. Poznań np. ma tam 200000

ludności,gdymadziś250000— a War
szawa 1030000, zamiast 1150000. To

są drobiazgi, ale charakterystyczne. In
ni koJoryzują, my odwrotnie się po
mniejszamy.

Gdzie są, pytam się, prospekty, wyda
ne dlakażdego narodu w jego językui
rozrzucone wszędzie tysiącami? Pod
kreślam, że oszczędzić paręset zł. na to,
by np. Duńczykom posłać niemieckie

pi'ospekty, albo Włochom francuskie —

to najfałszywsza oszczędność. Droga do-

sympatji u jakiegoś narodu wiedzie
przez jego język. To jest jedyny pomost
między duszami ludzkimi. Sam sobie
dobrze uprzytamniam, jak mnie zraził

nietaktHiszpanów, którzy przysłali nam

na PWK niemieckie afisze. Przetłuma
czenie prospektu na język np. duński

czy szwedzkii zestaw osobny — to koszt
może100zł., a naprawdę da to zysk z

lichwiarskim procentem

Ijednojeszcze o prospektach. Winny
one unikać ślepego naśladownictwa. Po
żądane są np. informacje praktyczne,
kosztorysy pobytu, które dla krajów o

drogiej waluciekalkulują siębardzo ko
rzystnie. Rzadko kogo przekona bo
wiem do tak dalekiej podróży fotografja
jakiegoś stał'ego kościoła drewnianego,
albo nawet pałacu w Łazienkach.Oczy
wiście, że trzeba jeszcze dbać o prasę,
zapraszać wycieczki, organizować wy
cieczki zbiorowe.

Lecz tu doszedłem dopunktu najważ
niejszego. Otóż ktoś złośliwy powiedział
mi tutaj: ,,jeśli chcemy, by nas szano
wano i podziwiano, pozwólmy cudzo
ziemcom Polskę podziwiać tylko... z pro
spektów, a na miłość boską niech nie

przyjeżdżają do kraju. Dlaczego? Opo
wiem zamiast odpowiedzi mały — ale

niestety typowy epizod.
Otóż jedzie do Polski wycieczka, zlo-

gona z kilku dzienikarzy zagranicznych.
Przyjeżdżają o czwartej rano. do Gdyni,

a o 8,90 mająjechaćdalejdoWarszawy.
Chcą wysiadać, lecz — nie wólno. Musi

najpierw przyjść policjant. A ten nie
może tak rychło wstać. Jego służba za
czyna się o8rano. 'Trzeba więc czekać
do godz. 8.Lecz stróż porządku widocz
nie miał sen dobry, bo przyszedł ze

znacznem opóźnieniem. Ostatecznie
trzeba nagwałtna dworzec. Goście opu
szczają statek. Wtedy rzuca się na nich
z indjańskiem wyciem banda chłopaków
iw'yrostków, którzy wydzierają im z rąk
walizy, bijąc się o nie między sobą. O -

statecznie jednak goście si'edzą w tak
sówce i zajeżdżająprzed dworzec. Zegar
wskazuje coś około3 zł., nawiasem mó
w'iąc, sumę, za którą całą Warszaw ę
można okrążyć raz, a, Sztokholm dwa

razy. Lecz szofer żąda... 10 zł., bo są

jakieś ,,specjalne dopłaty" . Polak, ja
dący z obcemi, nie chce robić skandalu,
więcpłaci, a na zażalenie już niema
czasu. (Wogóle szoferów gdyńskich po
lecam opiece władz policyjnych - a

także — lepiej,ingerencji związków za
wodowych!).

To byłascena druga. A teraz trzecia.

Pociąg zajechał doPoznania — ale wa
lizek nadanych niema. Nie zginęły
wpraw'dzie, jak się okazało, lecz nadje
chały później, każda innym pociągiem,
choć w'spólnie były nadane.

Akt czwarty: Obcokrajow'iec, który
otrzymał zniżkę jako dziennikarz', chce

kupić bilet zniżkowy. Urzędnik ogląda
zniżkę na wszystkie strony, kręci głową
i sprzedaje bilet dopiero na energiczną
interwencję.

To są pierw'sze wrażenia cudzoziemca
z Polski. A do-damy jeszcze jedno. W a
gony nasze są istotnie piękne i wygodne.
Czyby to jednak zrujnowało skarb pań
stwa wżgl. PKP , gdyby tak urządzenia
doręcznika, mydłaitp.byłynietylko dla

parady, ale gdyby naprawdę dano my
dło, choćpłynne, którego nikt nie ukra
dnie, oraz ręczniki przymocowane, jak
w pociągach szwedzkich i duńskich,
które mają to i w' trzeciej klasie pocią
gów osobowych? To są może drobnost
ki, ale z drobnostek składa się życie -

a także opinja o danem państwie. Są
dzimy,że uregulowanie tych drobiazgów
będzie skuteczniejszą, naw 'et propagandą,
niż dalsze jeszcze pięć wielkich wystaw.

A, N.

Rewizja w mieszkaniu
Waldemarasa.

Były dyktator litewski rządził się falc sz ara gęś.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 5: 8.Z Kowna donoszą o sen
sacyjnych wynikach rewizjidokonanej w

mieszkaniu służbowem W aldemarasa,
które zostało ostatnio opróżnione, gdyż
rząd kowieński potrzebuje go dla wła
snych celów. Policja w ostatniej chwili
zrewidowała bardzo dokładnie zawar
tość szuflad i znalazła obszerną tajną
korespondencję, jaką były premjer li
tewski prow adził znielegalną organiza
cjąŻelaznego Wilka, Listy te zawiera
ją, jak zapewnia policja, dużo dla W al
de'marasa obciążającego m ateriału.

Jednocześnie znaleziono w mieszka

niu byłego premjera wiele listów prze
zn aczonychd!a rozmaitych ministerstw

litewskich, których Waldemaras kazał
nie doręczać, ale zatrzymał u siebie i
częściowo naw etnie otwierał, co oczy
wiście"stanowigrube nadużycie władzy.

Mimo tych kompromitujących fak
tów nie ulega wątpliwości,żeWaldema
ras ma jeszcze w Kowniei wogóle na

L itw ie pewną ilość fanatycznych zwo
lenników. Ze względu na to podwoił
rząd litewski ostrożności, aby uniemoż
liwić byłemu dyktatorowi Litwyuciecz
kę z miejsca osiedlenia. B.

Zygfryd Wagner umarł.
(Telelonem od własnego korespondenta)

Berlin, 5 8 W poniedziałek po połu
dniu o godz.146 wieczorem um arł w

szpitalu miejskim w Bayreuth Zygfryd
Wagner, syn słynnegokompozytora Ry
szarda i kierownik uroczystych przed
stawień teatralnych (Festspiełe) oper
wagnerowskich. Zygfryd Wagner za
niemógłprzed kilku tygodniami ileka
rze bezskutecznie usiłowali przeciwsta
wić sięparaliżowi serca. Zygf'ryd Wag
ner, leżąc w agonji szeptał imiona swo
ich sióstrEwyiLulu. Żyłlat61. Przy

łożu czuwałajegożona Winnifred Wag
ner oraz najbliższa rodzina.

Wiadomość ośmierci słynnego dyry
genta wywołała wBayreuth,gdzie obec
nie odbywają się uroczyste przedsta-
wienai wagnerow'skie z wielkim napły
wem cudzoziemców, a przeważnie Ame
rykanów, pod kierownictwem mu-zycz-
nem kapelmistrza medjolańskiej Scali
Toseaniniego, wielkie poruszenie. Mi
mo to przedstawienia nie zostaną prze
rwane, jednakże w mieście widać na

wielu budynkach żałobę.

II Dzień Polski w Chicago.
Ameryka otrzymała Lasy Pułaskiego.

Chicago, 4. 8. (PAT.) Z inicjatywy
grupy związku ,,Chicago Societe" odbył
się w' Chicago szósty z rzędu doroczny
,,Dzień Polski" w parku Riverview przy
udzialeprzeszło 358G9 osób. Program
Dnia Polskiego obejmował popisy Soko
ła, śpiewy chóralne, zaw'ody sportowe i

przemówienia wybitnych obywateli. M .

in. przemaw'iali konsul p. Szczepański,
prezes Z.P .R .K . Olejniczak oraz były se
nator Stanów Zjedn. Lewis. Dochód z

Dnia Polskiego przeznaczony jest na

cele dobroczynne i oświatow'e.
W, sąsiedztwie Chicago odbyła się u-

roczystość nazwania lasów p/d Palos
Hills ,,Lasami Pułaskiego" oraz w'mu
rowaniatablicypamiątkow'ejku czci ge
nerała brygady Kazimierza Pułaskiego.
Na uroczystości przemaw'iał generalny
konsul Szczepański, który podkreślił
znaczenie tego pięknego obchodu wła
śnie w okolicy Chicago, gdzie najbar
dziej splata się życie polskie z am ery-

pańskiem. Przemawiali również przed
stawiciele wiad/. cywilnych i armji Sta
nów Zjednoczonych. Na zakończenie

publiczność odśpiewałapolskihymn na
rodowy.

Minister P ernot dziękuję
Polakom za gościnność.

Warszawa, 4. 8. (PAT). P . m inister

spraw zagr. Zaleski otrzymał od fran
cuskiego ministra Pernota depeszę tre
ści następującej: Opuszczając ziemie

polskie, proszę Pana o przyjęcie wraz

z serdecznem podziękowaniem za ser
deczną gościnność, której doznałem,
zapewnienie szczerej przyjaźni Francji
dla szlachetnego narodu polskiego.
(—)George Pernot

Delegacja węgierska
przybędzie do Radomk

Badom, 4. 8. (PAT). Na uroczystości
legjonow'e w Radomiu przyjeżdża z ra
mienia związku Legjonistów na Wę
grzech i stowarzyszenia w 'ęgiersko
polskiego delegacja pod przew'odnic
tw'em prezesa związku Ferdynanda
Miklossi. Delegacja następnie zamie
rza zw'iedzić Warszawę, Kraków, Lwów
i Tarnów.

Samolot na dnie rzeki.
Lublin, 4.8.(PAT). W dn. 3 sierpnia

rb. na Wiśle pod Kazimierzem w czasie
lądow'ania wpadł do rzeki wskutek u-

szkodzenia motoru samolot, prow'adzo
ny przez kpt. inż. Puławskiego, z pań
stwowych zakładów lotniczych w W ar
szawie. Samolot zatonął i wydobycie
go'beż specjalnego taboru technicznego
narazie jest niemo'żliw'e. 'Lotnika'ura
towano.

16 gospodarstw w gruzach.
Batom, 4. 8. (PAT). W Głowaczewue

pod Kozienicą w nocy zdnia3na4
bm. w 'ybuchł wielki pożar, który zni
szczył doszczętnie 16 gospodarstw wraz

z zabudowaniami gospodarczemi. Dzię
ki energicznej akcji przybyłych okolicz
nych strażypożarnych zdołano uratow'ać
resztę miasteczka.Straty wynoszą o-

koto 115.090 zł. Powodem pożaru było
nieostrożne obchodzenie- się z ogniem.

Szalone upali w Ameryce.
(Własna służba telegraficzna Dz. Bytłg.)

Loncłyn, 5. 8. Z Ameryki donoszą o

strasznych upałach,jakie nawiedziły o-

statnio 25stanów na wschodzie, na środ-

kow'ym-zachodziei napołudniu Stanów
Zjednoczonych. Specjalnie dotkliwie
dają się odczuw'ać katastrofalne upały
w wielkich miastach.W końcu tygodnia
zmarło np w samem Chicagoskutkiem

porażenia słonecznego przeszło 80 osób.
W Causas-City panow'ała przez 9 go
dzin temperatura 40stopniC w cieniu,
dochodząc chwilami do 44 stopni. Rów

nież z szeregu innych miast w stanie
CansasiNebraskadonoszą o tempex*atu-
rach dochodzących częściowodo45stop
ni w' cieniu.

Upały amerykańskie m ają jeszcze to
do siebie, że połączone sąz wielką ilo
ścią wilgoci, co jest typowe np. dla No
wego Jorku, skutkiem czego upały zda
ją siępodwójnie trudnedo wytrzymania
i niesłychanie niszczą siły nerwowe

m ieszkańców. TI.
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Kronika telegraficzna.
Wilno, 4. 8. (PAT). t P. Prezydent

Rzplitej zarządzeniem *z dnia30 lipca
br. powołał p. Władysław'a Raczkiewi-
cża, wojewodę wileńskiego na honoro
wego członkado kapituły orderu Odro
dzenia Polskina następne3lata,tj. od
dnia4 sierpnia1930r. dodnia4 sierpnia
1933 r. Zaznaczyć należy, że p. woje
woda Raczkiew-icz piastuję tę godność
w kapitule od chw'ili powstania kapi
tuły.

Lille. (PAT). Robotniczy syndykat
tekstylny okręgu Roubaix Tourcoing
uchwalił rozpocząć od poniedziałku,
dnia 4 sierpnia strajk generalny. De-

ćyżja ta dotyczy zakładów% zatrudnia
jących około 100.000 robotników.

Praga, 4. 8. (PAT). Czechosłowacja
bierze udział w warszawskiej konfe
rencji ministrów rolnictw'a, aczkolwiek
formalna decyzjaw tej sprawie nie
zapadła.

Haga, 4. 8. (PAT). Trybunał między
'n arodowej sprawiedliw--ości rozpoczął
rozpatryw-anie zagadnienia, czy Wolne
Miasto Gdańsk może być dopuszczone
do międzynarodow-ej organizacji pracy.

Stan zdrowia starosty Rappego
nie budzi obaw.

Zakopane, 4. 8. (PAT). Stan zdrowia

ofiary wypadku na Sw-inicy starosty
Bappego jest mimo wstrząsu rnózgo-
wpfro i licznych obrażeń zadaw-alający

1 niebudzący żadnych obaw.

'Aresztowanie ,,działacza" ukraińskiego.
Warszawa, 5.8. (Tel. wł.) W Roha

tynie w w-ojewództw-ie stanisław-ow -

skiem aresztow-ano Romana Pełecha,
znanego działacza organizacji ukraiń
skiej pod zarzutem udziału w- napadzie
pod Bóbrką.

Gość fnrecki w Gdyni.

Gdynia, 4. 8. (PAT), W poniedziałek
bawił w- Gdynii zwiedziłport poseł do

parlamentu tureckiego i prezes turec
kiego Touring Klubu p. Rechid Safwet
Rei.

Szlakiem kadrówki-

Białystok, 4. 8. (PAT). Białystok ob
chodził uroczyście 15-tą rocznicę wy
marszu kadrów-ki. Po uroczystem na
bożeństwie, w którem w-zięły udział
tłum y publiczności odbyła się defilada,
którą przyjmow-ał p. w-ojewoda Ko-
śeiałkowski. Następnie w- sali teatru

odbyła się uroczysta akademja, na któ
rej podniosłe przemówienie w -ygłosił
p. wojewoda Kościałkowski. Wieczo
rem miasto było rzęsiście ilumino
w-ane .

Krwawe starcie policji z demonstrują
cemu robotnikam i.

Częstochowa, 4. 8. (PAT). Doszło do
starcia między policją a demonstrują
cymi robotnikami, zatrudnionymi przy
robotach m iejskich. W czasie starcia
demonstranci chcieli w-targnąć do sie
dziby magistratu, gdzie doszło do star
cia. W wyniku starcia 6 plicjantów zo
stało poturbowanych kamieniami, a 2

osoby z pośród demonstrujących zo
stały ranne. Aresztowano kiłka osób.

Pożar w klnie łódzkiem.
Ojciec I syn znaleźli się w niebezpiecz-

nem położeniu.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Łódź,5.8.W Łodzi wybuchł w-czoraj
wieczorem okołogodz. 10pożar, powsta
ły skutkiem krótkiego spięcia, w kinie
,,Oaza*\ Mechanik z synem swoim rzu
cili się na ratunek, ale obaj straciwszy
przytomność, padli na schodach. Po
kwadransie przybyła straż pożarna i
zdołała obu uratować od niechybnej
śmierci. Stan mechanikai jego syna
jest bardzo groźny

Powódź w Daponji.
Olbrzymie straty.

Tokio, 4.8.((PAT.) Katastrofa powo
dzi zniszczyła szczególnie północne wy
brzeże Hondo, gdzie50osóbpostradało
życie. W Osaka zalanych zostało wodą
10O(M) domów-, w Tokio 4000, zaś w

miejscowości Cottori 3000 domów. O-
kolo100000 osóbjest bez dachu nad gło
wą. Rządjapoński wysiał oddziały woj
skowe na obszary, naw -iedzone powo
dzią.

klęska bezrobocia w Niemczech.
Berlin, 8. 4. (PAT.) Minister finan

sów Rzeszy Dietrich wygłosił w niedzie
lę dłuższe przemówienie o sytuacji go
spodarczej Niemiec, podkreślając, że

główną przyczyną kryzysu gospodarcze
go jest panującebezrobocie. Zapomogi,
udzielane osobom pozostającym bez

pracy pochłaniająrocznie sumę 2 mil-

jardów marek. Subw-encje państwowe
na ten cel stanowią najw-iększą pozycję
w budżecie. Suma ta według słów Die
trichapodniesie sięprawodopodobnie w

następnym miesiącu, co przyczyni się
do spotęgowania kryzysu gospodarcze
go Niemiec.

W połowie drogi zawrócili.
Lotnikom niemieckim nie udało sie dotrzeć na awjonefce

d o Ameryki.
Berlin, 5.8.Żyjemy obecnie w epoce

śmiesznych rekordów, tzn. prób rekor
dów- skazanych zgóry na niepow-odze
nie. W czoraj donosiliśmy o nieudałej
próbie rekordu samolotu, który roz
trzaskał się w krzakach, a obecnie ma
my do zanotow-ania now-ą taką ,,klapę",
jaką ponieśli niemieccy lotnicy Hirth i
Wolier, którzy usiłow-ali przefrunąć do

Ameryki na aw-jonetce, robiąc przytem
oczyw-iście kilka postojów. Obaj lotni
cy dotarli do Islandji ipróbow-ali potem

udać się bardziej na północ, ale zaw-ró
cili, wylądowali ponownie i ośw-iadczy
li, że wycofują sięz. dalszego lotu, po
nieważ w Grenlandji niema dla nich
możności lądowania.

To ośw-iadczenie w'ywołało ogólne
zdziwienie, ponieważ lotnicy zaznaczyli
w sw-oim czasie, że dokładnie zbadali
możność przelotu do Ameryki. Awjo-
netkę spakowano już i załadow-ano na

parowiec idący do M ontrealu (Kanada).

Daiizy dag konkursu technicznego
w Berlinie.

Najmniejsze zużycie benzyny. - Polacy uzyskali w tej kon
kurencji 30 pkt. - Broad nadal prowadzi.

Berlin, 4. 8. (PAT.) Komisja sporto
wa międzynarodowego raidu awjonetek
ogłosiła punkty, uzyskane przez uczest
ników konkursu technicznego za naj
mniejsze zużycie benzyny.

Zaostrzył się konkurs o I miejsce,
gdyżBroad na awjonetce ,,IC3" uzyskał
27pkt. i ma teraz ogółem 319pkt. Sto
jący zaś naII miejscu Morzik na aw'jo
netce ,,B 3",który zdobył 30pkt. ma

ogółem obecnie 318, czyli o 1 pkt. mniej
od Anglika. Lotnicy polscy Płonczyń-
ski na awjonetce ,,P3iWięckow-ski na

awjonetce ,,P 4" stoją nadal na 14 i 15

miejscu. Jak już donosiliśmy, za naj
mniejsze zużycie benzyny uzyskali oni

obaj po 30 pkt., tj. najw-iększą ilość, ja
ka była w tym konkursie możliw-a . O-

gółem mają oni teraz znow-u równą ilość

punktów, a. mianowicie po274.

Mussolini ciężko zachorował.

Według wiarogodnych doniesień z

Rzymu, mimo wszelkich zaprzeczeń u-

rzędowych Mussolini jest bardzo pow-aż
nie chory. Mussolini od dłuższego cza
su cierpi podobno na niedomagania żo
łądkowe, które ostatnio doszły do takie
go stadjum, że ściana żołądkowa zosta
ła przedziuraw'iona.

Lekarze chw-ilow-o nie chcąpodjąć się
operacji, poniew'aż nie mogą wziąć na

siebie odpowiedzialności za jej w-ynik.
Mimo choroby Mussolini, zachowujący
ostrą djetę, nie przerwał swej normal
nej pracy.

Zwęglone szczątki lotników.

W Montpellier (Francja) spadł sam o
lot wojskow-y . Z pod spalonych szcząt
ków- wydobyto zw-ęglone zw-łoki dwóch
lotników.

Niemieckie towarzystwo robót

publicznych.
Dnia 1 sierpnia pow-ołane zostało do

życia niemieckie tow-arzystwo robót pu
blicznych zkapitałem 130miljonów ma
rek. kontrolapowierzona zostałakomi
sarzowi rządu.

Kocha! córkę dyplom aty i kradł

dokumenty.

Wysłany przez GPU na kontrolę do

Persji czekista AgaBek zakochał się w

córce pewnego dyplomaty angielskiego.
Kiedy dyplomata ów dowiedział się, że

Bek,który przedstawił mu się jako ku
piec, systematycznie kradnie dokumen
ty polityczne w obcych poselstwach, w-y
dalił z domu sw-ą córkę, którą czekista

uprowadził zagranicę, praw-dopodobnie
do Francji.

Fabryka matur w Budapeszcie.
Śledztwo w- sprawie afery w-ydania

194 świadectw maturalnych przez dy
rekcję gimnazjum Rossera w Budapesz
cie wykazało, iżwaferę tępoza dyrekto
rem wmieszani są 4 profesorowie i sto
jące poza szkołą osobistości. Podpisy
profesorów' i komisarza ministerialnego
na fałszyw-ych świadectwach matural
nych były sfałszow-ane przez jednego z

iprofesorów.

Śmierć znanego polityka
niemieckiego.

Berlin, 4.8. (PAT'). W niedzielę zm arł
na udar serca w 66-tymroku życia
hr. Seidlitz Yon Sandreczki, który był
przed w-ojnę dziedzicznym członkiem

pruskiej izby panów, po wojnie zaś je
dnym z tw-órców partji niemiecko-

narodowej. Zmarły należał do rady
nadzorczej i komisji politycznej kon-
sei-w -atywnego dziennika ,,Kreuzzei-
tungu oraz był generalnym syndykiem
kościoła ewangelickiego. W uznaniu

zasług otrzymał też hr. Seidlitz von

Sandreczka tytuł honorowego doktora

teologji. Von Sandreczka znany był
jako właściciel jednej z największych
na Śląsku stajni wyścigowych.

Zabójca szofera w Poznaniu

aresztowany.
Z Poznania donoszą: Policja ujęła

znanego aw-anturnika, Wojciecha Rud
nickiego, spraw-cę zabójstwa szofera
Schleichmanai zranienia szofera Je
zierskiego na Starym Rynku.

Aresztow-ano rów-nież kilku jego to
w-arzyszy, którzy wywołali bójkęz śzo-
ferami.

Rudnicki przyznał się do zbrodni.

śmierć od pioruna,
Podczas burzy piorun uderzył w za

budow'ania gospodarskie Jana Parfhe-
ma w- Koleczkowie. Od uderzenia pio
runu jeden z robotników niejakiHuke
poniósł śmierć na miejscu. Całe zabu
dowanie zostało kompletnie zniszczone.

Briining agituje.
Kanclerz Briining przemawiaTw- nie

dzielę na publicżńem zgromadzeniu w

Łignicy.Była to pierwsza z cyklu przed
w'yborczych mów agitacyjnych, jakie on

ma wygłosić w rozmaitych miastach

Rzeszy.Jak przy wyborach poprzednich,
kanclerz Briining będzie figurow-ał na

naczelnem m iejscu listy centrowej
wrocławskiego okręgu wyborczego.

Wszechslfjwiańsld kongres strażaków
w Jngasławji.

W Lublanie otwarty został kongres
straży ogniowych z wszystkich krajów
słow-iańskich. Na otwarciu kongresu
byli obecni reprezentant króla, prezy
dent miasta, konsulowie krajów sło
wiańskich,delegat m. Paryża Guesnet i
liczni goście z Czechosłowacji, Polski,
Beglji,BuigarjiiLitwy.

5C0 nowych chrześcijan.
W Luluabourg (Kongo belgijskie) mi

sja ochrzciła ostatnio 500tubylców.

ZE SPORTU.

Sukcesy Kusocińskiego i Petkiewicza

w Danji,

Kopenhaga, 4.8. (PAT). W czasie za
wodów- międzynarodowych w Kopen
hadze, organizowanych przez ,,Spartę'''
duńską, polscy zawodnicy Kusociński
i Petkiewicz odntesli w ielki sukces,
zajmując w swych konkurencjach pier
w-sze m iejsca.Knsociński wygrał bieg
na 5.008 metrów w czasie 15 min., 13,8
sek., a Petkiewicz zwyciężył w biegu
n a 2.000 m. uzyskując bardzo dobry
czas 5 min. 33,8 sek.

Zw-ycięstwo Warty w Wrocławiu.
Warta pokonała w-e Wrocławiu Bres-

lau 08 w stosunku 2:0 (0:0).

Tłoczyński zwycięzcą turnieju
Skolimowskiego.

Turniej tenisowy w Skolimowie za
kończy! się ub. niedzieli zw-ycięstwem
Tłóczyńskiego nad J. Lithemw finale
w stosunku 6:2, 6:2,6:1. W półfinałach
Tłoczyński w-yeliminow-ał Drenoty
skiego 6:2, 6:2, a Lith pokonał Gold
steina 6:4, 5:7, 8:6.

W grze podwójnej para Tłoczyński,
Szumłakow-ski po bardzo zaciętej grze
zw-yciężyła Goldsteina i Śalmonowicza
2:6, 10:12, 6:3, 6:3. G ra pojedyńcźa pań
przyniosła sukces Syropow-ej, która
w ygrała z Olchow-iczową 6:2, 6:3.

Wypadek samochodowy .

gen. Dreszera w Środzie.
Wicewojewoda Typrowicz i sen . Dreszer - r a m i

Z Poznania donoszą: W niedzielę
przed południem udał się wicew-oje
woda poznański, dr. Typrowicz, wraz

z gen. Orlicz-Dreszerem samochodem

wojew-ódzkim do Pleszewa na uroczy
stość pułkową 70p. p . W Środzie wpadł
na samochód wojew-ódzki jakiś pryw-a
tny samochód, w-yjedżająey z bocznej
ulicy.

Wskutek zderzenia gen. Dreszer do
znał skaleczenia tw-arzy powyżej oka
i uległ ogólnemu potłuczeniu. Rów-nież

potłuczeniu uległ wicewojew-oda Typ
row-icz.

I , z 'T'

Mimo tego w-ypadku obaj panowie
pojechali dalej i wzięli udział w św-ię
cie pułkowem.

Katastrofalny powrót z regat wioślarskich
z Bydgoszczy do Poznania.

Wypadek samochodowy pod Swarzędzem - Prezes nie
mieckiego klubu wioślarskiego ciężko ranny.

Poznań, 4, 8. (PAT). Samochód, któ- ,

rym wracał w niedzielę w nocy do Po-j
znania z regat wioślarskich w Brdy
ujściu kupiec poznański i prezes nie
mieckieg'o klubu wioślarskiego p. Gun
ter uległ kolo Swarzędza pod Pozna-

nięru wypadkowi, mianowicie wjechał

na przydrożne drzewo, poczeni stoczył
się do rowu. Wskutek wypadku p.
Gunter ulegt silnemu potłuczeniu. Bez-

przytomnego odwieziono do Poznania.

Życiu jego nie grozi jednak niebezpie
czeństwo.
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Listy z podróży.
v.

Przez Szwecje d o Kopenhagi.
W gł^b Skandynawii. - Nieprawdopodobieństwa o szwedz
kich kolejach. - Zrealizowane idee... ręcznika, mydła itp. -

Woda i skały. - MHiaren i kanał Gotajski. - Drzewo jako
budulec. - Ożywiająca czerwień. - Mlekociag Trajekt. -

Gardziel Bałtyku. - Kopenhaga i jej dworzec. - Pierwsze
wrażenia. - Tchnienie przeszłości. - Bezbolesne formal
ności. - Przerost życia duchowego. - Zmierzch roweru. -

,,Fordyzacja
Kopenhaga, 2? lipca 1930 r.

Wypadło mi odbyć podróż wgłąb
Szwecji, przeszło 200 km. na północny-
zachód i nie mogę powiedzieć, bym z

tego powodu mój los musiał przekli
nać. Podróż w Szwecji należy do przy
jemności. Sieć kolejowa jest tam nie
zwykle gęsta, oczywiście nie nierówno
miernie. W południowej części kraju,
rolniczej, przypomina ona gęstością
nasze zagłębie węglowe. Ku mroźnej
północy idę. tylko pojedyncze szlaki.

Przyjemność m oją potęgował fakt, że

otrzymałem bezpłatny biletII klasy
jako dziennikarz, na polecenie tamtej
szego syndykatu. I tu powiem rzecz

nieprawdopodobną., jak na nasze poję
cia a takich będzie więcej jeszcze.
Cały zabieg zdobycia bezpłatnego bi
letu, który nawiasem mówiąc, nie wy
maga żadnych ostęplowań, rejestracji
itp. — trwaokrągłepięćminut. Ani

jednego wniosku, pokwitowania, spisu,
kontroli itp. Wogóle kontrola tu jest
minimalna. Jest to raczej szczątek
tej czynności. Człowiek nieuczciwy
mógłby tu rok bez przerwy podróżo
wać na gapę — lecz zdaje się, kroniki

nordyjskie (dodam, że odnosi się to i do

Danji), nie notują takiego wypadku.
Wagony są niezwykle wygodnie urzą
dzone. Trzecia klasa jest niemniej wy
godna i ma ławki wyściełanei wszel
ki możliwy komfort. To też pomimo
niezwykle niskich opłat kolejowych,
które dzięki strefowej taryfie ogrom nie
się zm niejszają przy dużych odległo
ściach, m a się jadącII kl. przeważnie
przedział do własnej dyspozycji. Tu
nie potrzeba drugą klasą jeździć. Kole
je szweckie są już częściowo zelektry
zowane. Chodzą one bardzo szybko.
212 km. przebyłem np. osobowym po
ciągiem w ciągu okrągłych 4 godzin.
Wagony restauracyjne chodząiw

zwykłych pociągach dalekobieżnych. A

nocą na dalsze mety wogólen ie jeździ
się inaczej niż sleepingiem. P ociąg po

spieszny Stockholm Malmo np. wogó
le niema innych wagonów. Nie znaczy
to jednak,by miał tylko I i II kl, bo
są i wagony sypialne trzeciej, które

temsięróżniąodII.żemająpo3łóż
ka (druga dwa, pierwsza jedno)

Szwecja ma własne wagony sypial
ne i nie korzysta z międzynarodowych.
Bagaż do 25 kg, można nadać bez żad
nej dopłaty. Na koniec tej ,,pociągo-
logji" dodam, rzecz już zupełnie nie
prawdopodobną: otóż nietylko, że w

przedziale jest zawsze karafka z wodą
do picia, ale i ręcznik i mydło i....

istnieją nietylko we formie odpowied
nich urządzeń, ale są to idee w pełni

zrealizowane (także i w Danji) nawet

(rzecz nie do wiary) — w trzeciej kla
sie pociągów osobowych. Czy u nas

mógłby ktoś chociażby swoją wyo
braźnią tak daleko sięgnąć?

Lecz opisując pociągi byłbym zapo
mniał o samej podróży. Otóż podróż do
Ludwiki (jest to miasto, a nie czasem

niewiasta), — było więcej niż ciekawa.
Zaraz za Stockholmem zaczyna się cha
rakterystyczny krajobraz środkowej
Szwecji. Recepta na taki krajobraz jest
następująca: 50 porcji wody, 40 porcji
skał, lekko przysypanych ziemią, po-
zatem 10 porcji lasu i łąk. Tu i tam

słaby zapęd w kierunku owsa, lub
ziemniaków, ale nie uwieńczony więk
szym sukcesem. Wogóle jadąc przez
ten kraj, ma się wrażenie, że tam wię
cej wody, niż ziemi. Wspaniałe są, bez
kresu prawie te tafle wodne. Z począt
ku, co chwilę wołało się: aa!, potem,
jednak już mnie to poczęło męczyć, a

wkońcu irytować, choć właściwie nie
bardzo wiem. dlaczego, bo widok był
za każdym razem inny, choć przeważ
niebyło to wciąż to samo jezioro Ma-

laren, widziane z różnych stron. Jest
ono trzecie co do wielkości w Szwecji.
Wogóle te jeziora są ze sobą połączone
kanałem t. zw. gotajskim (Gotakanal).
Należy on do największych w Europie.
Długość jego wynosi 202km., głębokość
3m. Liczy on 65śluz. Planowano już

ten kanałw XVI w. lecz wykończona*
dopiero w r. 1832.Kanał ten łączy Stock
holm z drugim co do wielkości mia^
stem szwedzkim, i zarazem głównem je|
portem atlantyckimi, Gotenburgieml
('230.000 mieszkańców).

Oczyw'iście jest też i w Szwecji środ^

kowej nieco ziemi, lecz naogół możnal
się tam obcasem skały gruntowej do-
wiercić, nawet na równinie, która den

piero w pobliżu Ludwiki przechodzi W
teren podgórski. Miasteczka są tu nai
ogół małe, choć uprzemysłowione. Dom-(
ki wyłącznie drewniane i to prawie
bez wyjątku pomalowane na czerwono.:

Ta czerwień m a widocznie ożywić ciem
ne barwy nordyiskiego krajobrazu*
Szwedzi są zresztą widocznie zadowo-t
leni z tego budownictwa m iejskiego*
bo nawet wzorowe gospodarstwo nai

wystawie było z drzewa, co nieprze
szkadza, że miało urządzenie, będącel
w ykwitem najwyższej techniki, jaki
np. W 'odociąg (przepraszam,, mleko-

ciąg) od krowy 'wprost do separatora.
Wogóle drzew'o niesłusznie uchodzi zai

symbol zacofania. Toć można je dziś
bardzo dobrze zabezpieczyć przed po
żarem przez impregnację. Szwedom!
widocznie zresztą braknie gliny, to też

wymyślili oni inne środki budow'lane*
jak np. solomit, kombinację słomy ź
betonem. I1

Smutno jest pożegnać się z krajem*
w którym zaznało się tak serdecznego
przyjęcia i na pociechę dodam, że

jeszcze powrócę — na tle porównań—i
do różnych spraw szwedzkich.

Przejechawszy wygodnie, jak' król!
lub jego ciotka, jadącym hotelem czyli
w'agonem sypialnym z Stockholmu do
Malmó — musiałem się pr-zesiąść dó
kolei lokalnej, z niej na prom. Kto so
bie w'cześniej zamówił bilet, wjechał
razem ze swoim wagonem na statek, al

raczej trajekt. Jest to okręt wcale nie
zły —1500ton i dwa kominy, który
przewozi całe pociągi na drugą stronę
w'raz z żywym i martwym ich bar

gażem. Półtorej godziny jedzie się
przez tę cięśninę między Szwecją a Ko
penhagą. Jest to gardziel naszego pol
skiego morza, w razie — tfu! na psa!
urok, — jakiejśwojny,punkt niezwykle
ważny. Na szczęście jest on w ręku
dw'óch narodów zacnych i uczciwych,
a nam przychylnych, które na naszą
szkodę tej gardzieli (chyba?) nie za
sznurują. Narazie w każdym razie

Danja, która wskrzesiła staropolską za
sadę, że jej siła leży w., bezbronno
ści, nie modernizuje zupełnie przestaw
rzałych już fortów.

Kopenhaga w yłania się ze mgły*
Sti-zeliste wieżyce, m aszty i kominy
statków i morze domów. Trajekt dobi-Z wystawy sztokholm skiej: ,,Nowoczesny dom mieszkalny".

gt, BrandowskL

litanjfei Plńiitu
Powieść współczesna,

(Ciąg dalszy))

Gdy zajechali przed magazyn, służba
na rozkaz swego pana zaniosła trum
nę do oddzielnego pokoju, który słu
żył zarazem za rekwizytornię.

Niebawem na żądanie szefa zjawił
się stolarz zakładowy.

— Panie, popatrzno pan, czy można-

bytę trumnę przez zebranie ścian we
wnętrznych przedłużyć o jakie dw'a
dzieścia centymentrów? — spytał Pod-
stawski.

Stolarz oglądnął uważnie górny i

dolny bok trumny, i pokręcił przecząco
głową.

— Jabym nie radził. Ściany grube,
niema co gadać, ale jak się tyle zbie
rze, to w tem miejscu, gdzie rzeźba

głębsza, drewno może pęknąć, a wtedy
byłby kram, bo skąd na poczekaniu do
robić podobną?

Podstawski przyznał racjęiodprawił
stolarza, a sam poszedł do magazynu,
w którym miał zjaką setkętrumien na

składzie. Diugo je przepatrywał, wy
mierzał, aż wybrałjedną z nich, na oko
do tamtej podobną, a wymiarami od
powiednią,i rzekł do magazyniera:

— Odczyścić ją i posłać na ulicę
Gdańską!

Tejże samej chwili przyszła służąca,
wołając go na obiad. i

Udał się zatem do obok! położonego,
a z wielkim komfortem urządzonego
mieszkania, gdzie na stole czekał już
rosół w talerzach. Biorąc łyżkę do rę
ki przeżegnał się przedtem, zamyślił
na chwilę i rzekłjakby do siebie:

— Spostrzeże, że nie jego trum na,
to jej powiem, jako nie było innej ra
dy. A niespostrześe, to poco ja mam

pierwszy gadać otemipsućimpo
grzeb?

Tak uspokoiwszy swoje sumienie,
podtarł wąsy i zaczął z wielkim ape
tytem zajadać obiad.

II. Rodzina Karwasów.

Tego samego dnia, gdy na ulicy
Gdańskiej czyniono takie przygotowa
nia do pogrzebu, o godzinie 6 wieczo
rem z Domu Konfekcyjnego w Rynku
w ysypał się rój dziew'cząt, zajętych
tam w charakterze sprzedawaczek czy
też pomocnic w różnych oddziałach te
go wielkiego magazynu.

Z tej to barwnej gromady odłączyło
się niebaw'em dw'oje dziewcząt, które

skierowały się w stronę ulicy Poznań
skiej.

Jedna z nich, może osiemnastoletnia
brunetka, wysmukła, doskonale zbudo
wana, o bardzo pięknych a może tylko
za muskularnych rysach tw'arzy, szła
mimo dusznego powietrza żw'awo i w'e
soło, pogwizdując jakąś arię z ulubio
nej podówczas w Bydgoszczy ope
retki. .

— Kazik, nie gwdzdaj — upomniała
ją jej towarzyszka, niska, pucułow'ata
blondynka, o zadartym do góry nosku.

— Kiedy mi się chce — odparła z

uporem brunetka — ja tom powinna
była iść za terminatora do szewca, tak
lubię gwizdać.

— Dajże pokój — prosiła ją towa
rzyszka — usłyszy jaki faceti zaraz

nabierze do nas śmiałości.
— Pamiętasz tego akademika, który

nas przedwczoraj zaczepił na Św'. Trój
cy? Także zwabiło go to gwizdanie.
Ale ja mu gwiznęła, co?

— Mnie go zrobiło się żal. Zaczepił
nas, ale tak jakoś grzecznie, że ja nie

pojmuję, jak ty mogłaś wpaść w taką
pasję. I cóż w tem było złego, że zapy
tał: pozwolą się panie kawałeczek od
prowadzić? Można było odpowiedzieć:
nie, dziękuję — nie zaraz podbić mu

rękę i wytrącić wszystkie książkii

papiery.
— Jak on komicznie w'yglądał, gdy

ukląkł na chodniku i począł ten swój
kram zbierać — zaśmiała się brunetka.

— Jeszcze dobrze, że on to tak spo
kojnie przyjął. Ale mogłaś trafić na

jakiego brusa, któryby cię zato na ulicy
sklął, albo naw'et iw pyskdał,i mu
siałabyś to schow'ać/

— Mnie w pysk dać? Chyba wtedy,
gdy śpię. Pamiętasz, jak mnie Steiner
linją uderzył zato, żem formę źle przy
krajała?

— Wielkie mi rzeczy, żeś m u stołek
o łeb rozbiła. Wiedziałaś dobrze, że
na wypadek czego wszystkie staniemy
za tobą.

— Ale stołek poszedł kaput! — zaw'o
łała z tryumfem brunetka. — Ja nie-
wiem, czy ja taka mocna jestem, czy
też w pasji tylko nabieram takich sił.
Raz matka nie mogła polana przerą

'bać,bo sęk zawadzał. Wtedyjakja ci

wyrżnę siekierą, to jedna połowa polaw
na aż na dach wyskoczyła.

Tu owa brunetka, przez swą przyjąć
ciółkę Kazikiem zw'ana, urwała nagle(
i zdumione oczy poczęły przed siebie

wypatrywać. Znajdowały się właśnie

przed redakcją ,,Dziennika Bydgo
skiego", w którego oknie wystawoweiU
rozlepiony był ostatni numer pisma*

Na jedną z jego stron Kazia spogląda-(
ła przestraszonym wzrokiem. Potem

chwyciła blondynkę za rękę:
— Witka, masz dwadzieścia groszy?

Dawaj!...
— Na co ci?
— Na tramwaj!
— Masz, tram waj. Co się tobie stało?

Ale na to pytanie nie odebrała już
odpowiedzi. Kazik puściła się pędem
ku ulicy Św. Trójcy, i na przystanku
tramwajowym wskoczyła do wozu*
który właśnie ruszał na Okolę.

Wpadła do środka, zdyszona i wzbu
rzona, rzuciła się na ławkę jprzy*
cisnęła rękę do bijącego jej serca.

(Ciąg dalszy nastąpi^
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ja do brzegu. Formalności celne i pa
szportowe takie, że gdybym się nie był
0 to upomniał, nikt nie byłby wogóle
mnie pytał opaszport. A rewizja pole
ga na otworzeniu kuferka i zrobieniu
na nim kreski za pomocą, kredy. Po
ciąg zatrzymuje się na stacji miej
skiej, potem wjeżdża w podziemia,
gdzie również jest dworzec Móweport,
1wreszcie wtacza się do poszóstnej hali
dworca głównego. Rozmiarami jest on

znacznie większy, niż stockholmski, bo
zresztą i miasto jest o połow'ę większe
(7-50.000 mieszkańców). Jakie są pierw'
sze wrażenia z Kopenhagi? Jest to

przedewszystkiem miasto bardzo stare.
Mało jest dorńów nowych, efektownych.
Przeważają domy z p-rzed kilku stu
leci, wąskie i dosyć wysokie. Ulice

przedstawiają tu inny zupełnie widok.
W Stockholmie niema handlu uliczne
go, tu nawet antyki i— zwłaszcza
książki sprzedaje się na ulicy. Wogóle
antykwarjat, w co drugim domu pra
w'ie. 'W szystko tu tchnie przeszłością,
podobnie jak Stockholm tętni nowo
czesnym rozm'achem. Szwedzi są ma
jestatycznie spokojni i wytworni, Ko
penhaga tchnie krzykliwo.ścią portow'e
go miasta i co do czystości i urządzeń
technicznych, na ogól zresztą podob
nych do szwe-dzkich mogłoby niejedno
być inaczej. Lecz trzeba się wczuć w

nastrój tego miasta, by je zrozumieć.
Ułatwią to może przybyszowi... dzw'o
ny, które tu biją często i na starośw'iec
ką melodję, która ma dziwny, prze
potężny urok, jak echo dawnych stule
ci. Ktoś nie znający Danji (jak ja
ją znam, będąc tu od... dni trzech)
mógłby sądzić, że Duńczycy to krowo-

doje i handlarze. A jednak to przede-
wszystkiem naród, żyjący życiem du-
chowem. Jego widomym wyrazem są

nietylko te wystawy książek, antyków'
na. ulicach, ale i niezliczone w'prost
dzieła sztuki rzeźbiarskiej na ulicach.
Niema placu bez pomnika, a alei bez

całego ich szeregu.
Mówi się o Duńczykach, że są zwar

iow'ani na punkcie rowerów. Lecz ten

,.bziczek,i narodow'y, zresztą bardzo po
żyteczny, chyli się ku z'achodowi.

Wprawdzie i dziś jeszcze dziew'oję duń
ską najłatw'iej sobie wyobrazić można

pędzącą -na rowerze, z ręką w'ycią-gnię
tą dla zapowiedzenia zamiaru skręce
nia na narożniku. Widzi się ,,urowe-

pzone** idyle rodzinne: tatuś, mamu
siaipokrakabrzdący,każdy narowerze

dla niego odpowiednim pod względem
wielkości. Albo też córeczkę w przy-
czepce do row'eru tatusia. Lecz mimo
to rower przemija już. Pożera go kon
kurencja zabójcza Fordów, które się
dla' Europy akurat właśnie w Danji
montuje. Zmierzch ten w'yraża się już
zew'nętrznie w tem, że row'ery są tu

strasznie brudne i zardzewiałe, wi
docznie ich nikt nie odnawia. A cyf
rowo Danja kroczy na czele Europy,
łącznie z Francją pod w'zględem auto-

mobilizacji. Jeden samochód przypada
tu na40głów(unasnac.800).A. N.

Przyspieszenie sprawy przewłaszczeń gruntów
w siciacft hipotecznych.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego Ministrów.
Na podstawie dotychczasowych doświad

czeń zostało stwierdzone, że tempo ruchu

budowlanego w Polsce tamowane jest nie
tylko brakiem dostatecznych na ten cel kre
dytów, lecz również trudnościami technicz-

nemi i praw'nemi, pozostającemi m. in. w

z w iąz k u z uciążliwą procedurą przewłasz
czania gruntów. Nad usunięciem tych prze
szkód obradował w ub. tygodpiu Komitet

Ekonomiczny Ministrów, który polecił p.
ministrowi robót publicznych opracowanie
w ciągu najbliższych czterech m iesięcy w n i o 
sków w sprawie uregulowania tytułu włas
ności gruntów oddanych i mających być od-

danemi na budowę, oraz uproszczenia pro

cecłury przewłaszczania terenów państwo
w'ych, przeznaczonych na cele budownictw'a

mieszkaniowego.
Biorąc pod uwagę przew'lekłą procedurę

przewłaszczoniówą w sądach hipotecznych,
postanowiono zalecić Bankowi Gospodar
stw'a Krajowego przyznaw'anie kredytów bu
dowlanych dla osób i instytueyj budujących
na terenach państwowych naw'et w tym wy
padku, kiedy minister robót publicznych
wystąpi z samym tylko wnioskiem o prze
właszczenie gruntu, a więc nie Czekając na

ukończenie postępowania przewiaszczenio-
wego.

Piekarze poiw zwiedzają piekarnie w Niemczech
Dnia 13 sierpnia rb. wyjeżdża z W arsza

w'y do Kilonji celem zwiedzenia wystaw'y
wycieczka piekarzy polskich z prezesem

centralnego związku cechów piekarskich p.
Karolem Wendtem, oraz syndykiem tego
związku A. Zahęskim. W wycieczce złożonej
z 200. osób bierze udział m, tn. radca mini
sterstwa spraw wewnętrznych, kierownik

referatu piekarskiego, p. Wojnowski.
W dniach 15, 16 i 17 bm. wycieczka zwie

dzi wystawę w Kilonji, dn. 18 bm. piekarnie
w Hamburgu, dn. 19,20i21bm. - wystawę

higjeniczną w Dreźnie i piekarnie drezdeń
skie, dn. 22 i 23 bm. — piekarnie miejskie
i prywatne w Berlinie, skąd nastąpi powrót
do Warszawy.

Kartka z przeszłości żydów
w Poisce.

,,D ziennik Bydgoski'* zapowiada
wprow'adzenie u siebie osobnej rubryki
p. t. ,,Żydzi w Polsce**, aby zwracać u-

wagę swych czytelników na rosnące nie
be'zpieczeństw'o żydowskie.

Dla zapoczątkowania tej rubryki po
żytecznej iważnej podaję tu krótką no
tatkę, w 'ykazującą zjednej strony,żejuż
w XVI wieku żyliw Polsceludzie, prze
widujący przyszłą przewagę żydów, a z

drugiej strony,świadczącą oówczcsnem
zadomowieniu się żydów w Polsce.

W wydanym w początku ubiegłego
stulecia ,,Opisie ludzi znamienitych w

Polsce, ca czasów panowaniaZygmunta
III porządkiem słownika**, znajdujemy
następujące wspomnienie biograficzne.

,,Kmita Jan Achaey, szlacheckiego
domu, ale innego od ow'ych możnych
Kmitów, którzy już wygaśli byli. Był to

zawzięty nieprzyjaciel żydów, których o

wszelakie zbrodnie obwiniai w pismach
swoich,jako przeklętą zarazę rodzaju
ludzkiego, z większą złością jak roz
sądkiem prześladuje'* .

Kmita zajmował urząd pisarza Żup
Bocheńskich i razem z innemi miesz
kańcamiBochni, zanosił doKrólaliczne

skargi na postępow'anie żydów, wskutek
czego stanął w roku 1602wyrok Sądów
Królewskich, w ydalający żydów z Bo
chni.

Kmitabyłniestrudzony w ogłaszaniu

Wjfdeaka do Londynu oraz do Jugosławii.
Rozszerzając zakres rodzimej turysty

ki morskiej, chlubnie znany szerokim
rzeszom naszego społeczeństw'a ze

sprawnej idobrej organizacji wycieczek
morskich, wydział pasażerski ,,Żeglugi
Polskiej" w Gdyni,jakogeneralna agen
tura pasażerska polsko-brytyjskiego To
warzystwa Okrętowego, organizuje 10-
dniową wycieczkę doLondynu, na kom
fortowym statku tow'arzystwa s. s. ,,Pre
mier” 3450RT.

Wycieczka wyruszy dnia22 sierpniai
powrhci dnia 1 września. Pobyt w Lon
dyniepełne4doby. Resztę czasu zajmie
podróż morska ze wszystkiemi wygoda-
m.i,jakie dajedużystatek i dbała o wy
godę i zadow'olenie pasażerów obsługa.
Drogę morską urozmaici przejście

przez Kanał Kiłoński, łączący morza

Bałtyckie i Północne. Informacje i zapi
sywP.P. ,,Żegluga Polska" w Gdyni,
w'e w 'szystkich biurach podróży, oraz w

IPolskiem Tow. KąpieliMorskich w

Warszaw'ie i oddziale Ligi Morskiej i

Rzecznej w Katow'icach.

Równocześnie organizuje się wyciecz
kę do Jugosław'ji na winogrona. Wy
jazd tej wycieczki nastąpi dnia 24 w'rze
śnia, powrótdnia18października. Wy
cieczka zatrzyma się15dni w Dubrovni-
ku i zwiedzipo drodze Wiedeń, Buda
peszt iZagrzeb. Informacje i zapisy na

tę wycieczkę przyjmuje wydziałpasa
żerskiP.P . ,,ŻeglugaPolska" w' Gdyni;
telefon 1033.

Łódź kapłafiowl-bohaferowl.
Łódź w dziesiątą rocznicę ,,Cudu nad

Wisłą" przygotowuje pomnik ks. Igna
cemu Skorupce. Stanie on na placu
przy katedrze św'. Stanisława Kostki.

Roboty ziemne już zostały podjęte i na

dzień 51sierpnia całkowicie pomnik zo
stanie wykończony.Napostumencie sta
niefigura PanaJezusa,upadającegopod
krzyżem, wykonana z bronzu przez fir
mę B-ci Łopieńskieb zWarszawy, a po
bokach będą przedstawione epizody czy
nów kapłana - bohatera.

Przygotowaniem pomnika zajął się
specjalny komitet z pp. Kreżyńską i dyr.
J. W alczyńskim na czele.

W uroczystość Wniebowzięcia Naj
świętszej Matki nastąpi uroczyste po
święcenie pomnika, w którem weźmie
udział cała Łódź katolicka. Jednocze
śnie ze w-zględu na 10-tą rocznicę Cudu
nad Wisłą przewidziane są uroczystości
kościelne w całej diecezji łódzkiej

drukiem pism prze'ciw' życiom. Oto tytuły
niektórych z nich: ,,Process spravy Bo
cheńskiej' o sakrament od żydóvkupio
ny,przy tem dekret Królewskiiako ży
dzi zBochni wygnanibydźmaiąr. 1602.:
,,Lament żydów wygnanych z Bochni";
,,List żydów po M essjasza"; ,,Jerycho
nowa r. 1013"; ,,Silicernium Talmud, al
bo wiara r. 1642". Na szczególną uwagę
zasługujepismop.t. ,,Kruk w złotejklat
ce", w którem ostrzega rodaków przed
panow'aniem w przyszłości Pohski przez
żydów. Oprócz tychpism, mających spe
cjalne przeznaczenie, ogłosił Kmita je
szcze kilka innych zhistorji rzymskiej
i polskiej, niektóre nawet w'ierszem w'

języku w'łoskim. W k'ażdym razie Kmita

był jednym z oświeceńszych ludzi sw'o
jego wiekuigłosjego zasługuje naprzy
pomnienia

We wspomnianymW'yżej ,,Opisie lu
dzi znamienitych w Polscze", na samym
początku znajduje się wspomnienie bio
grafic zn e : ,,Aaronowicz Izaall, Izrae
lita z Moraw;jego nazwisko żydow'skie
Izaak ben Aaron Prostysz, drukarz i
właściciel drukarni książek żydowskich
w Krakowie". Sam Aaronowicz byłbie
gły w języku hebrajskim , w Biblji uczo
ny isam napisałkilkaksiąg nabożnych
dlażydów.Zjegodrukarni wKrakow'ie
w ciągu 80 lat (l550—1630) wyszło wiele
ksiąg żydowskich, które zakupywano
nietylko dla Polski, ale i dla Czech,Nie
miec, WęgieriTurcji.Najcelniejszemu z

tych ksiąg są: ,,Talmud Babiloński w

13tomach r. 1605**; ,,Talmud Jerozolim
ski r. 1009"; ,,Biblja Hebrajska z obja
śnieniami r. 1610"; ,,Przysłowia Salomo
na z przekładem niemieckim r. 1587";
,,Agugda tj. krótki zbiór Talmudu r.

1571"; ,,Pentatenk hebrayski i chaldej'
ski z przj-pisamir. 1587" itd.

Tak ożywiona działalność w'ydaw'ni
cza żydowska zw'racała na siebie uwa
gę i współcze'sny, niechętny żydom,
bezimienny autor w piśmie: ,,Napomnie
nie StaregoZakonu", wytyka żydom, że
w starejJerozolimie nie mieli tak za
możnej drukami, jaką mają u Izaaka
Aaronowiczaw nowej t.j. w Krakow'ie,
oczywiście zapominając, że w starej Je
rozolimie druk niebyłjeszcze znany.

M. Łempicki.

Z KRAJU.
WILNO. (Na Drwinie rozbiła się tra

twa sowiecka, Jak donoszą z granicy
sowieckiej, niedawno rozbiła się na

Dźwinie w ielkich rozmiarów tratwa,
pławiona z Sowietów. Flisaków ura
towano i wyciągnięto na brzeg Polski.
Zostali ońi przekazani władzom sowiec
kim. Cześć tratwy udało się uratować,
reszta rozbita uniesiona została przez
wodę.

WILNO. Ponownie szalała hurra
nad Wilnem. N ad miastem przeszła
niezwykłej siły burza połączona z gra
dem i ulew'nym deszczem. Wskutek
uderzeń pioruna zostało poranionych
kilka, osób, które w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala. Ulewny deszcz
w wielu ogrodach zniszczył zupełnie
warzywa, w'yrządzając znaczne szko
dy. W mieście zostały zalane piwnice
isutereny.

LUBLIN. Urzędnik kolejowy zmlaź-

dJiony przez pociąg. D nia 31 lipca na

torach kolejowych stacji Lublin został

zabity przez pociąg pośpieszny, jadą
cy do Warszawy, Ryński Jerzy, urzęd
nik kolejowy. Dochodzenie, przepro
wadzone przez policję ustaliło, że wy
mieniony popełnił samobójstw'o.

PRZEMYŚL. Komuniści w opalach.
Komuniści przygotowyw'ali już od dłuż
szego czasu demonstracje. Policja prze
myska aresztowała kilkunastu przy
wódców komunistycznych i w ten spo
sób unicestwiła ich zamiary. Dokona
no również szeregu rewizyj, w czasie
których znaleziono wielką ilość ulotek,
które miały być rozrzucone tak w

Przem yślu jak okolicy. W szystkich a-

resztowanych odstawiono do więzienia
sądu okręgow'ego w Przemyślu, zakwe
stionow'any zaś w czasie rew'izji mater-

jał oddano do dyspozycji sędziemu
śledczemu.

Wycieczka s'tu'dentów poIskicH
z Ameryki u Sławka.

Premjer Sławek przyjął delegację
bawiącej w Polsce wycieczki studentów
Polaków zAmeryki. Związek ten, liczą
cy przeszło 7C0 członków rozwija żywą
działalność w kołach emigracyjnych i

wydaje specjalne pismo w języku an
gielskim dla studentów polskichiame
rykańskich.

Dziesięć lat temu.

4 sierpnia.
Front południowo-wschodni. Gwałtowne

ataki nieprzyjacielskie w rejonie Mikuliniec

doprowadzają do opuszczenia tej miejsco
wości oraz przejści-owo linji Seretu.

3-a armja i wcielone do niej jednostki z

zlikwidowanej 2-ej armji przegrupowują się
na linji Bugu.

Front północno-wschodni. N a o d cink u

grupy poleskiej w rejonie Brześcia, nieprzy
jaciel sforsował Bug, odrzucając nasze od
działy w kierunku zachodnim. W 4 -ej armji
zwycięska akcja grupy gen. Konarzewskiego
(l4 dywizja piechoty - 8 brygada piechoty
— 2 brygada jazdy) doprowadza do opano
wania linji Bugu w rejonie Janów na zna
cznej przestrzeni, natomiast lewe skrzydło-
4-ej armji zostaje' z nad Bugu odrzucone, a

posuwanie się nieprzyjaciela zagraża już 11-

njł kolejowej Małkinia-Siedlce-Łuków.

l-a armja: Prawe skrzydło na linji Bugu
do ujścia Nurca. W rejonie Ostrowia przez

cały dzień bez przerwy uparte ataki znacz
nie przeważającego nieprzyjaciela. Grupa,
gen. Żeligowskiego, dwukrotnie otaczana

przebija się pod wieczór przez Ostrów, po
czem 10-a dywizja, staje po obu stronach

szosy Ostrów—Wyszków około 10 kim. na

południowy zachód od Ostrowia. Część grupy

zostaje zmuszona do wycofania się w kie
runku zachodnim, na Różan.

Pod Ostrołęką zacięte walki.
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Tajemnicza spraw a zamachu
na życie króla Danji.

'Podczas uroczystości 1000-lecia parła- I wy, używany do t. zw . ,,m aszyn plekiel-
mentu islandzkiego, w której,jak wiadomo,
wziął udział król duński z małżonką, za
szedł szereg ciekawych zajść, trzymanych
początkowo w ścisłej tajemnicy, które jed
nak zdołały przedostać się do prasy zagra
nicznej, budząc niezwykłemi szczegółami
zrozumiałą sensację w całej Europie. Uda
remnienie w porę nieprzewidzianych wy
padków nie dopuściło do wydarzeń, które

mogłyby wywrzeć bardzo niepożądany
wpływ na wszystkie niemal państwa euro
pejskie.

Bezpośrednio przed wielką defiladą, któ
ra miała się odbyć w Thingvalla z okazji
uroczystości jubileuszowych, policja islan
dzka w asyście wywiadowców urzędów
śledczych duńskiego i angielskiego, zaare
sztowała dwóch ludzi, kręcących się w tłu
mie. Początkowo na fakt ten nie zwrócono

uwagi, zwłaszcza, że w tak licznym tłumie,

jaki zebrał się na uroczystości, łatwo mógł
się zdarzyć wypadek aresztowania za ja
kieś drobne przestępstwo. Aresztowanie

więc nie zwróciło uwagi szerszej publiczno
ści, a widzowie ogólnie przypuszczali, że

chodzą tu o drobną kradzież kieszonkową
lub coś w tym rodzaju. Zrozumiałą sensa
cję wzbudziły więc wiadomości, które ro
zeszły się w kilka dni po uroczystościach,
Ze schwytani osobnicy planowali zamach

na życie króla duńskiego.
Dalsze śledztwo, przeprowadzone począt

k o w o w najściślejszej tajemnicy wykazało,
ż e ju ż w Kopenhadze w ciągu ostatnich ty
godni król otrzymywał listy, w których
ostrzegano go, aby nie przyjeżdżał do Islan
dii na 1000-lecie parlamentu, gdyż może już
Stamtąd nie powrócić-. Listy przedstawio
n e zostały policji duńskiej, która wszczęła
energiczne dochodzenia wraz z policją is
lan d zk ą, przyczem ustalono, że autorzy ta
jemniczych listów wysyłali je z Reykjayiku.
IW! przeddzień wyjazdu króla do Islandji
nadszedł jeszcze jeden list z pogróżkami,
Jednakże król stanowczo nie chciał zanie
chać podróży na uroczystości, w których
przyrzekł swój udział.

Podczas podróży w orszaku króla znaj
dowało się stale kilka wybitnych detekty
w ó w , którzy zauważyli kilka podejrzanych
(osób Medzących króla i usiłujących zbliżyć
Stg d o jego św ity . Podejrzanych aresztowa
no, przyczem znaleziono przy nich nabite

rewolwery i ręczne granaty; rewizja, prze
prowadzona w mieszkaniach aresztowa
n y c h , wykryła jeszcze mechanizm zegaro-

CZY JESTEŚ JUZ CZŁONKIEM
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nych".
Dalsze śledztwo wykryło w związku z

planowanym rzekomo zamachem jeszcze
trzy osoby: dwóch mężczyzn i kobietę, na
leżących do wybitnych osobistości miejsco
wy'ch. W szystkie osoby, w sprawę tę za
mieszane, należą do tak zwanej islandzkiej
,,partji wolnościowej", i zachodzi podejrze
nie, że działały w porozumieniu z duńskie-

mi oddziałami komunistycznemi, które zko
lei otrzymywały odpowiednie dyrektywy
bezpośrednio z Moskwy. Policja prowadzi
energiczne dochodzenie, pragnąc zdobyć
bliższe szczegóły, oświetlające tę tajem ni
czą sprawę.

Proces pływaka francuskiego
Cuve!iera w Niemczech.

Jak sobie czytelnicy nasi zapewne przy
pominają, wywołała głośne protesty fran
cuskie sprawa pływaka Cuveliera, który
na zaproszenie sportowców turyńskich
przyjechał do Niemiec, i tam byt ofiarą
wielkiego skandalu. Napadli mianowicie

na niego hitlerowcy i pobili go, przyczem
nado.miar złego policja Cuveliera za rzeko
me używanie sztyletu aresztowała, a sąd

doraźny skazał go na kilka miesięcy wię
zienia. Cuvelier wniósł sprzeciw i wyjechał
do Francji - obecnie jednak sąd niemiecki

wyroku poprzedniego nie zniósł...

Poniżej podajemy kilka depesz PAT-a

poświęcone tej sprawie, przyczem nie mo-

Manifestacje religijne
w czasie trzęsienia ziemi we Włoszech.

(KAP) Straszliwy kataklizm jaki na
wiedzi! Wiochy dał, mimo swej grozy,
dowód, jak głęboko religijny jest lud

włoski z chrześcijańskiem poddaniem u-

miejący znieść swe nieszczęście i ból.
W najbardziej dotkniętych trzęsieniem
ziemi miejscowościach lud na otwartem

powietrzu zbierał się dokoła swych ka
płanów modląc się publicznie i błaga
jąc Boga o zmiłowanie i błogosławień

stwo. Największe jednak manifestacje
m iały miejsce w Neapolu, gdzie tłumy
zapełniły katedrę, plac przed nią i oko
liczne ulice, błagając o wstawiennictwo

swego patrona św. Januarego, którego
posąg noszono po ulicach miasta. Do ze
branych tłumów przemawiał arcybiskup
Neapolu kard. Ascalesi, podkreślając
głębię uczuć religijnych ludu neapoli-
tańskiego i pocieszając strapionych.

FRANCUSKI MINISTER ROBÓT PUBLICZNYCH P. PERNOT W WARSZAWIE.

Nasze zdjęcie przedstawia powitanie min. Pernot przez min. komunikacji inż. Kuhna

bezpośrednio po przybyciu na dworcu głównym w Warszawie.

żemy się wstrzymać od słowa krytyki po3
adresem naszej urzędowej agencji praso
wej, która nie potrafi wiadomości swoich

podawać w formie dla ogółu zrozumiał^,
tak, że potrzebny jest komentarz.

Berlin. 3-8. (PAT) Prasa demokratyczna
komentuje obszernie sprawę procesu Cu-

veliera, zarzucając niemieckim sądom dy-
letantyzm oraz brak odpowiedniego przy
gotowania do właściwej oceny wypadków.
W wypadku Cuveliera, sąd pozostawi! wy
danie wyroku oskarżycielom. Prasa demo
kratyczna domaga się unieważnienia wy
roku, względnie zastosowania amnestji wo
bec zasądzonego Cuveliera.

Berlin, 3. 8. (PAT) Wiadomość, jaka na
deszła dziś, że francuski deputowany z gru
py Marina, wystosował list do ministra

Brianda, zawiadamiając go, iż zamierza

wnieść interpelację w sprawie skazanego
sportowca francuskiego Cuveliera przez sąd
niemiecki na 4 miesiące więzienia, wywo
łała w tutejszych kolach politycznych wiel
kie wrażenie.

Waidemaras nie stracił

tupetu.
Korespondentowi dziennika litewskie

go ,,Rytas" udało się uzyskać wywiad z

Waldemarasem w miejscu jego inter
nowania.

W wyw'iadzie tym stwierdza prem
jer i minister spraw zagranicznych Lit
wy, że 1) w'szystkie szczegóły jego a-

resztow'ania podane przez prasę są pra
w'dziwe, 2) przeciwieństw'a, w ynikłe po
m iędzy nim i obozem rządzącym pow
stały z tego powodu, że on zamierzał

stworzyć z Litwy państwo praworzą
dne, konstytucyjne, a rząd obecny dąży
do stworzenia z Litw'y państwa poli
cyjnego, 3) Waidemaras gotówby w'stą
pić do rządu, ale tylko pod warunkiem

zapew'nienia m u całkow'itej sam odziel
ności.

W ostatnich dniach przystąpił Naj
wyższy Trybunał Państwa do badania

sprawy b. premjera i b. ministra spraw
zagranicznych Waldemarasa, oskarżo
nego o przywłaszczenie pieniędzy skar
bowych. Waidemaras oskarżony jest
przez rząd o to, że po powrocie z Ko
penhagi, dokąd został przez rząd dele
gowany, nie złożył rachunków z do
ręczonej mu sumy i w' ten sposób został

podobnie w'inien skarbowi państwa
50.000 koron duńskich.

Nasz ,,komtur".
ul

Polski dział

Polski dział turystyczny zajmuje w' ,,Pa-
taco Turystyki" pół sal parterow'ych i całe

pierwsze piętro .

Znacie wszyscy Wincentego Pola pieśń o

ziemi ojczystej. Otóż taką pieśnią tylko
plastycznej natury jest polska wystawa tu
rystyczna. Przed oczyma naszemi przewija
się cała Polska według województw z ich

charakterystycznemu szczegółami. Potrze-

baby szeregu opisów korespondencyjnych,
chcąc wdawać się w szczegóły. Damy im

tedy spokój, a zajmiemy się podłożem, cha-

rakterystycznem dla całości wystawy.
Przedewszystkiem jedno. Wystawę tę or

ganizowały w zgodnej harmonji tak w'ładze

poszczególnych województw i samorządów,
ale wraz z niemi i organizacje społeczne,
krajoznawcze. I dlatego — jak sądzę —

jej wspaniały i wszechstronnie ciekawy
wynik.

Odniosłem wrażenie, że najsłabiej wy
stąpiło Pomorze, nie dostatecznie uw'ydat
niając piękno poszczególnych sw'ych części,
a szczególnie Szwajearji Kaszubskiej. Tłu
maczę sobie wjęc nowością samego ruchu

turystycznego na Pomorzu, co nie przeszka
dza, że sławne już nietylko w Polsce, ale

i poza jej granicami muzeum wiejskie z

Wdzydzów wystąpiło z interesującem po-

glądowem stoiskiem.

Odniosłem też wrażenie, że i Bydgoszcz
nie dość silnie zainteresowała się koniecz
nością pokazu piękna, które ma u siebie.

Kilku fotografjarai nie można w'yczerpać
przepięknego uroku, który stolica nad Brdą

wywiera na obcym przybyszu, który, zna
jąc Bydgoszcz jako centrum handlu drzew
nego i też sportu wioślarskiego, ani przy
puszcza, że zawiera ona zakątki zaklętych
dumań nad bogatą jej przeszłością.

Przejdźmy jednak do ogólnych wrażeń.

Przechodziłem wczoraj właśnie w chwili,
gdy Niemcy jacyś zwiedzali polską część

turystyki. Widziałem ich zajęcie i niewąt
pliwie miłe zdziwienie, że Polska to nie

piaski, ale kraj żyzny, a przytem bogaty
w piękno i cuda natury.

Stańcie tylko w dziale województwa kra
kowskiego lub kieleckiego. Poprzez Kraków

i Wieliczki kopalnie soli sławy światowej
i pełne grozy góry Śto-Krzyskie przesuwają
się przed zwiedzającym i piękno Podkarpa
cia oraz gór Tatr samych.

Ileż tam tkwi cudownej siły odradzają
cej i dającej sily, że tylko wspomnę Rab
kę, Szczawnicę, Zakopane, Żegiestów, no i

królowę tych górskich uzdrojowisk wspa
niałą i nowoczesną Krynicę.

Przechodzimy od Małopolski Wschod
niej, w której śmieją się do nas Zaleszczyki,
nasz ,,Meran" polski, kraina dojrzałych me
lonów i wspaniałych winogron (często u-

chodzących za włoskie).
A groźna Czarnohora lub przepiękna Wo-

roclita i Jaremcze, nie mówiąc o jarskim
Kosowie i tylu innych, które tam dopiero
odkrywać trzeba, a które mówią, że mamy
możliwości na niewyjazd zagranicę po silę
i zdrowie.

A przecież z pięknem połączone tam są

i dalsze bezcenne skarby.
Kałusz ze swemi kopalniami soli i kai-

nitu, Borysław i caly okręg naftowy (a w

nim Truskawiec ze swą słynną ,,Naftusią")
- oto tylko wyrywki, przy których nie moż
na zapominać o bogatej gospodarce leśnej.

Przecież to kraj lasów, grzybów, miodu i

zwierza grubego, a więc raj dla strzelców.

I jeszcze jedna zastanawia rzecz, sama

wpada i podpada. To wszędzie potężne śla
dy kultury polskiej, która na ziemiach tych
promieniowała z magnackich dworów i mie
szczańskich domów ukochanego Lwowa.

Przecież takie Muzeum Dzieduszyckich we

Lwowie to chluba kultury polskiej, zdoby
wającej nasze kresy południowo-wschodnie,
a tuż obok niego — Ossolineum, dar ma
gnacki dla Polski, z którego ona czerpie
skarby światła i wiedzy.

Tam droga znaczona wysiłkiem pracy,

potu ale i krwi polskiej, ziemia owych pól
legendarnych, tak po mistrzowsku piórem
Sienkiewicza naszkicowanych.

Ot, Pińszczyzna i Polesie, tajemnicze u-

rokiem bezkresnych przestrzeni wód swych
rozlewnych, przecież to kraj zmagań kultu
ry naszej z rosyjską przemocą za czasów

niewoli! A dalej Nowogródzkie, ojczyzna
Mickiewicza, której piękno zaklął w swych
balladach rozlewnych. Zda się, że z jeziora
świteziańskiego obejmą nas uroki Świte
zianek, a stary Mendog litewski zagrzmi
w surmę bojową.

I otóż jesteśmy na Wileńszczyźnie, łą
czącą się przez puszczę białowieską z no
wogródzką ziemią. Tam tajemne Troki i

Narocze, wspaniały Nieśwież i Werki, a

w Wilnie, uś.więconem miejscu męczeństw
polskich, litościwemi oczy patrzy na naród

,,Ta, co w Ostrej błogosław'i nam Bramie",
I nowy obraz. Pojezierze Augustow'skie,

kraj Kurpiów ubogich — wydry mają tu

raj — kraj jezior ogromnych, jak o tem

już nazw'a sama mów'i.

I otóż ziemia mazow'iecka, a dalej sąsia
dujące z nią ziemie Pomorza, Wielkopolski.
Jeszcze o wesoły należałoby potracić Sie

radz z bogatą ziemią sieradzką, by wkońcu

nie przeoczyć perły śląskich naszych bo
gactw.

Oto taki mały szkic piękna krajobrazu,
bogactwa kraju i rozmaitości temperamen
tu ludzi na ziemiach naszej Ojczyzny ży
jących.

Doskonaleni urozmaiceniem jest bogaty
salon pejzażu polskiego i typów. Zauważy
łem tam też szkice z Bydgoszczy (stare
m łyny).

Że to jest wystawa turystyczna, więc
nasuwa się pytanie, ażali jest możliwe zwie
dzanie okolic odnośnych, ażali zwiedzanie

to jest dostępne. Otóż z zadowoleniem

stwierdzić należy, że drogi są możliwe i to

koleją lub autobusami, które i na ziemiach

wschodnich coraz liczniej kursują.
,,Cudze chw'alicie, swego nie znacie"

wolał poeta. I miał słuszność. Wystawa
obecna to pobudka, by społeczeństwo nasze

poznaw'ało sw'ój kraj rodzinny, który za
wiera tyle nietylko piękna, ale i bogactwa,
które czeka na pracow'ite ręce i kapitał, by
stało się bogactw'em nie martwem, ale

twórczem.

Dobrze tedy się dzieje, że przynajm niej
nasza młódź w wycieczkach szkolnych wzgl.
harcerskich poznaje nasz kraj, rozwijając
sw'ój umysł i dar spostrzegawczy, a pogłę
biając miłość Ojczyzny.

Te ziarna, które w tych wycieczkach za
padną w ich serca, plonować będą obficie:

budow'niczych twórczych z nich tworząc no
wej Polski, tej Polski, którą my, starsze

pokolenie — spoiliśmy w jedną całość, a

oni ją umacniać i silną tw'orzyć będą, oni
— to młode pokolenie — którzy już dzielnic

znać nie będą, a tylko jedną Polskę całą.
I oto najgłębsze znaczenie działu wy

stawy polskiej turystyki.
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h B S Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Wizytacja pasterska dekanatu

kcyńskiego.
Najprzew. ks. biskup Laubitz będzie wizy

tował nast. parafje dekanatu kcyńskiego: dnia

18 i 19 bm. Brzyskorzystew, 19 i 20 bm. Słu
py, 20 i 21 bm. Chomętowo, 21 do 23 bm. Szu
bin, 23 do 25 bm. Rynarzewo (konsekracja ko
'ścioła), 25 i 26 bm. Samoklęski, 26 i 27 bm.

Szaradowo, 27 do 29 bm. Kcynię, 29 i 30 bm.

Smogulec, 30 i 31 bm. Jaktorowo, 31 bm. i 1

września Chojnę, 1 i 2 września Gołańcz.

Odjazd dzieci berlińskich.
Dzieci, które przyjechały do Polski tran

sportem berlińskiem dn. 5 lipca, odjadą z Poz
nania w czwartek 7 sierpnia o godz. 17-tej.

Krewni, u których dzieci przebywają, po
winni przysłać je do Poznania (na dworzec)
przed godz. 17 -tą. Po bilety wolnej jazdy na
leży się zgłaszać pod adresem Związku Obrony
Kresów Zachodnich, Poznań, Fredry 7.

Warunki przyjęcia
na dwuletni kurs pracy społecznej Ka

tolickiej Szkoły Społecznej w Poznaniu.

Na dwuletni kurs pracy społecznej przyj
muje Katolicka Szkoła Społeczna w Poznaniu

kandydatów i kandydatki, którzy odpowiadają
następującym warunkom: ukończony przynaj
mniej 18 rok życia, wysokie kwalifikacje mo
ralne, świadectwo dojrzałości szkoły średniej
ogólnokształcącej lub zawodowej.

Zgłoszenia na kurs należy nadesłać do dn.

10 września rb. pod adresem Dyrekcji Katolic
kiej Szkoły Społecznej w Poznaniu, Podgórna
n r. 12b.

Bliższe informacje o tym kursie zawiera

prospekt, który wysyła Sekretarjat Katolickiej
Szkoły Społecznej w Poznaniu, Podgórna 12b,
za nadesłaniem znaczka 25 gr.

Tragiczny wypadek kolejowy.
Z Kępna donoszą: Z przedziału II klasy po

ciągu osobowego, zbliżającego się do Kępna,
wypadł właściciel apteki i radny Adam Rud
nicki, zam, w Kępnie. Znajdujący się w prze
dziale podróżni zatrzymali pociąg. Rudnicki

jednak, dostawszy się pod koła wagonów, po
niósł śmierć na miejscu.

Odkrycie polichromii
gotyckiej z XIV. wieku.

Z Torunia donoszą: W tych dniach, w cza
sie prac nad odnowieniem kościoła Najś. Marji
Panny w Toruniu natrafiono w prezbiterium
na wysokości 26 m. pod dwiema warstwami

farby z 1730 r. na ślady polichromii gotyckiej
z XIV w. O odkryciu zawiadomiono konserwa
tora wojewódzkiego p. Chmarzyńskiego.

Bankructwo Spółdzielni Kre
dytowej w Grudziądzu.

Straty wynoszą 1.500.000 zł.

Donosiliśmy już, iż Kasa Spółdzielcza Par-

celacyjno-Osadnicza w Grudziądzu zawiesiła

wypłaty, zwracając się do sądu o nadzór. Jak

się dowiadujemy, wkłady wniesione przez

drobnych przeważnie deponentów z pośród o-

sadników, włościan małorolnych i rzemieślni
ków wynoszą 1.500.000 zł. Rozgoryczenie
wśród deponentów jest bardzo wielkie.

Bogate żniwo śmierci
od uderzenia pioruna.

Dwie osoby zabite, jedna ciężko ranna.

Wejherowo, dnia 4. 8.

Z Wejherowa donoszą: W pobliskim Ko-

leczkowie piorun uderzył w dom gospodarza
Jana Parchena, przyczem zabici zostali gospo
darz i 15-Ietni parobek Feliks Hugge, zaś żona

Parchena ciężko porażona

Sirzeliao.
Poświęcenie pomnika na grobie poległego

Powstańca Wielkopolskiego odbędzie się w

piątek, d. 15 bm. w Markowicach pod Strzel
iłem . Program uroczystości jest następujący:
Zbiórka towarzystw i delegacyj, raport przed
p, Starostą, wymarsz do kościoła na nabożeń
stwo. Po nabożeństwie pochód na cmentarz,

gdzie odbędzie się odsionięcie i poświęcenie
pomnika.

Stow. Młodzieży Polsko-Katolickiej odbyło
w dn. 1 bm. swe miesięczne zebranie, które za
gaił w obecności ks. patrona Niziołkiewicza

prezes p. Namiestnik, zaś protokół z ostat
niego zebrania odczytał p. Sawicki. Referat

p.t.: ,,Organizujmy wycieczki" wygłosił p.
Teodor Strzelecki. Uchwalono w dniu 15 bm.

urządzić uroczyste zebranie, poświęcone 10-

leciu ,,Cudu nad Wisłą". Odpowiedni referat

wygłosi p, Strzelecki Wiesław z Urzędu Skar
bowego.

Wspaniała uroczystość
35-lecia ,,S okoła "

w Koronowie.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.”).

Minęło już 35 lat od chwili, kiedy kilku

uświadomionych obywateli podjęło inicjatywę
zorganizowania gniazda ,,Sokoła” w Kocono
wie, tej jedynej wówczas organizacji polskiej,
która mimo szykan i stałych prześladowań ze

strony butnego zaborcy — prusaka, krzewiła

ducha narodowego wśród młodzieży, wycho
wując ją na przyszłych oswobodzicieli dzisiej
szej Polski Niepodległej. ,,Sokół" koronowski

wielkie położył zasługi około podtrzymania
polskości n a tutejsz-ym grun'cie. W ostatnich

10-ciu latach niepodległości wykazał również
wiele żywotności, wybijając się na czoło spor
tu polskiego, a dowodem tego zdobyte w ro
ku bieżącym mistrzostwo Polski w rzucie o-

szczepem przez p. Władysława Mikruta.

Piękna słoneczna pogoda przyczyniła się
do uświetnienia tej wspaniałej uroczystoś'ci ju
bileuszowej, jaką obchodził ub. niedzieli ,,So
kół" w Koronowie. Na uroczystość tę przyby
ły liczne gniazda pozamiejscowe, które witano

na dworcu kolei powiatowej. Tu też uformował

się pochód, do którego stanęły następujące
gniazda: z Bydgoszczy — ,,Sokół" żeński,
,,Sokół" I, III, IV, V i XII (konny), de
legacja z Fordonu oraz Sokół-Jubilat. Z or
kiestrą ,,Sokoła" Bydgoszcz V na czele wy-
maszerowano do kościoła poklaszlornego, gdzie
odprawione zostało uroczyste nabożeństwo.

Mszę św. odprawił i podniosłe kazanie oko
licznościowe wygłosił ks. proboszcz Żelewski.
Na rynku odbyła się następnie imponująca de
filada przed prezesem okr. V p. Malczewskim,
naczelnikiem okręgu p. Gołębiewskim, podna-
czelnikiem p. Jabłońskim i wielu innemi wy-
bitnemi osobistościami sokolstwa. Wspólny
smaczny i obfity obiad dla gości odbył się w

sali p. Gollnikowej, w czasie którego wygło
szono cały szereg przemówień. Redakcję
,,Dzienika Bydgoskiego" reprezentow'ał red.

H. Ryszewski.
Pó południu O godz. 14-tej nastąpił wy

marsz na Grabinę, Przesunął się ulicami mia
sta barwny pochód, nad którym dumnie łopo

tało ośm sztandarów. Na czele pochodu jechali
kolarze Sokoła V z Bydgoszczy i z Koronowa.

Ci ostatni sprawili nam niełaaa atrakcję: ro
wery swe zamienili a raczej pomysłowo skon
struowali m. i. na: sokoła z rozpostartemi
skrzydłami, sterowiec, żaglowiec i olbrzymi
kosz kwiatów, co sprawiało bardzo piękny
widok. W ogrodzie Grabiny, dokąd podążyło
obywatelstwo Koronowa, dając tem samem

wyraz swej sympatji i życzliwości tak zasłu
żonemu gniazdu, odbył się koncert, połączony
z różnemi niespodziankami, jak strzelaniem do

tarczy i kołem szczęścia. Ponadto program

przewidywał popisy gimnastyczne, na które

złożyły się: ćwiczenia wolne sokołów i sokolic,
występ sokołów konnych, popisy na prężniku,
piramidy i reje kolarskie. Nowo założony od
dział kolarzy przy Sokole koronowskim poka
zał nam bardzo ładny i stosunkowo trudny po
pis- sokoła ćwiczącego na drążniku, trzyma
nym przez dwóch kolarzy, objeżdżających n a
około placu popisowego. Wszystkie popisy
wypadły bardzo ładnie, o czem najdobitniej
świadczyły huragany oklasków.

Po popisach wobec w'szystkich sokołów

i gości przemówił referent oświatowy gniazda
koronowskiego dyrektor gimnazjum p. Siciński,
nawołując do pielęgnowania idei sokolej
i w'stępowania — dotychczas niezrzeszonych —

w szeregi ,,Sokoła". Mówca wskazał rów'nież

na wielkie zasługi założycieli gniazda koro
nowskiego i prawdziwych szermierzy na niwie

narodowej z czasów zaborczych, członków ho
norowych pp.: pierwszego prezesa gniazda z r.

1895 Stanisława Kleybora, Bernarda Kaczor-

ka, Franciszka Kamyszka, Szczepana Mosiń
skiego senj, i ś. p . Józefa Podobieńskiego, na

których cześć (pierwsi czterej byli obecni)
wykrzyknięto trzykrotne gromkie ,,Czołem".

Wieczorem odbyły się w sali ochocze tań
ce, które przeciągnęły się do późnej nocy.

Cała uroczystość niedzielna miała przebieg
imponujący i wszystkim uczestnikom pozosta
nie ona na długo w pamięci.

Przepiękna uroczystość Sokoła
w Chełmży.

Zjazd okręgu IV i 35-iede oraz poświęcenie sztandaru

miejscowego gniazda.
(Od własnego sprawozdawcy.)

(js) W ubiegłą niedzielę przybrało schludne

miasteczko Chełmża odświętny wygląd. Już na

dworcu witało gości olbrzymie ,,Czołem", a u -

iice tonęły w zieleni, gdyż prawie wszystkie
organizacje miejscowe wzniosły bramy trium
falne, aby dać dowód swojej sympatji dla

,,Sokoła" .

Bo też święcono trzy uroczystości: zlot o-

kręgowy, 35-leęie miejscowego gniazda oraz

poświęcenie sztandaru. Sokołów przybyło ra
zem około 1500, a i cała prawie ludność miasta

brała udział w pięknym pochodzie, którego
przebieg zresztą przyniósł organizacji sokolej
wielką chlubę. W szystko było bowiem tak do
brze zorganizowane (istniała nawet komisja
prasowa z uczynnym sekretarzem okręgowym
M. Zielińskim z Torunia na czele) i wprowa
dzone w czyn z taką sprężystością i z takiem

zrozumieniem sprawy, że każde inne stowa
rzyszenie i każdy okręg sokoli może sobie

wziąć wzór z tej uroczystości. Miłym dodat
kiem do tego wszystkiego była niespodziewa
nie piękna pogoda.

Uroczystość rozpoczęła się już w sobotę
akademją w sali Villi Novej. Na program jej
składały się występy chóru św. Katarzyny z

Torunia i orkiestry sokolej chełmżyńskiej pod
batutą p. Kunickiego, przemówienie posła Sa-

chy, deklamacja (druhna Lewandowska z To
runia), występ rytmiczny i tańce żeńskiego
gniazda toruńskiego oraz przemówienie p.
Franciszka Czerwińskiego z Wąbrzeźna na te
mat hisforji gniazda chełmżyńskiego od dnia
28 kwietnia 1895 r. począwszy. Akademja za
kończyła się wspólnem odśpiewaniem ,,W szyst
kie nasze dzienne sprawy".

W niedzielę od samego rana druhny i dru
howie ćwiczyli. Później odbyła się zbiórka

i pod kierownictwem naczelnika okręgowego
Rogozińskiego udano się pięknym barwnym
pochodem do prastarej świątyni, gdzie Mszę
św. odprawił oraz poświęcenia sztandaru do
konał ks. prof. Rydziewski z Tczewa, a pienia
wykonał chór toruński.

Ten sam chór rozpoczął program uroczy
stego zgromadzenia na rynku chełmżyńskim,
gdzie towarzystwa ustawiły się we wzorowym

porządku wokoło trybuny. Zjazd zagaił prezes

okręgowy Kolenda, poświęcając kilka głębo
kich słów idei sokolej oraz zasadzie zgody
i braterstwa, jaka panuje w tej organizacji od

zarania jej istnienia aż po dziś dzień. Zastępca
starosty Dołżycki witał gości imieniem woje
wody i powiatu, burmistrz Kurzętkowski jako
gospodarz grodu chełmżyńskiego, radny Lit-

kowski imieniem obywatelstwa, a sokolica

Poznańska z Grudziądza imieniem druhen. Na
stąpiła potem ceremonja wręczenia sztandaru,
mianowicie wiceprezes dzielnicy pomorskiej
mec. dr. Skąpski z Torunia odebrał uroczystą
przysięgę wierności od prezesa okręgowego
Jana Kolendy, a ten od chorążego Dymskiego.
Chrzestni i delegaci przystąpili z kolei do

składania życzeń i gwoździ pamiątkowych oraz

datków na pokrycie kosztów. Ofiarowano nie
bywałą wprost ilość 70 gwoździ. Imieniem

,,Dziennika Bydgoskiego" przemówił krótko

i złożył gwóźdź red. Szalla.

Defiladę, jakiej nie potrzebowałby się po
wstydzić żaden pułk wojska, prowadził naczel
nik okręgowy Rogoziński. Wśród władz soko

lich, które odebrały defiladę, zauważyliśmy o-j
prócz jut wymienionych dr. Majową z Gru
dziądza i p. Wierzbowską z Torunia oraz przed
stawicieli sokolstwa z Gdańska i Bydgoszczy,
Po defiladzie ruszyło wszystko na obiad żoł
nierski, a mianowicie sokoli ćwiczący do rzeź
ni miejskiej, delegaci zaś do Vilii Novej. Wy
głoszono kilka przemówień i odczytano tele
gramy z życzeniami.

Czterej konni sokoli z Torunia rozpoczęli
dźwięczną fanfarą na boisku pokazy zlotowe.

Sokoli ćwiczący z 16 gniazd przemaszerowali
przed swojemi władzami, poczem rozpoczęły
się ćwiczenia, któremi kierowali naczelnik okr.

Rogoziński i naczelniczka okręgowa Leokadjai
Lewandowska. Walczono o palmę pierwszeń
stwa, przyczem nagrody ofiarowało w większej
części kupiectwo toruńskie. M. in. zwracał n-

wagę puhar wędrowny dla kolarzy, ofiarowany
przez kupca toruńskiego Kazimierza Witkow
skiego.

Wieczore'm po rozdaniu nagród odbyły się
zabawy taneczne w trzech salach.

Nie będzie przesadą, jeśli powiemy, że uro
czystość chełmtyńska pozostanie jej uczestni
kom na zawsze już w pamięci.

'Em%m.
Z Rady Miejskiej, Na ostatnio odbytem po

siedzeniu Rady Miejskiej omawiana była kwe
stja zawieszenia w urzędowaniu burmistrza

Bukowskiego. Jeden z radnych p. Joachimow-

ski postawił wniosek, aby nad sprawą powyż
szą obradować poufnie. W głosowaniu wnio
sek p. J . upadł. Pan E. Bykowski odczytał pro
tokół z dotychczasowego przebiegu śledztwa.

Rada Miejska przyjęła do wiadomości oświad
czenie zast. burmistrza p. Bykowskiego, który
zasięgnie bliższych informacyj co do możliwo
ści załatwienia sprawy na korzyść ogółu i po
wiadomi Radę o rezultacie swych poczynań w

ciągu dni 14. Sprawę elektryfikacji miasta

przedłoży Magistrat na następnem posiedzeniu
Na wniosek przewodniczącego Dr. Ją-

czyńskiego jun. uchwalono podwyższyć Opłatę
za wodę o 10 gr. ńa metrze kub. Gśtatni pkt:'!
porządku obrad dotyczył podwyższenia Opłat
za ubój. Magistrat zaproponował podwyżkę
cen za ubój naskutfek niedoboru, który
w ykazała rzeźnia miejska za rok 1929-30 . O -

płata wynosić będzie 7 zł. od cielaka wagi od

75 do 150 kg., a ponad 150 kg. 10 zł. Również

uchwalono obniżenie o 10 gr. ceny za m. kub.

gazu, zużywanego przez rzeźnię miejską.
Odczyt ks. Leśttlobrodzkiego. W ub. środę

czwartek i piątek w sali Domu Polskiego wy
głosił bardzo interesujące odczyty na temat

własnych przeżyć i spostrzeżeń, poczynionych
w Bolszewji, ks. Leśniobrodzki, były generał
rosyjski.

Włamanie. Do Pow. Kasy Chorych włam a
li się kasiarze, którzy zdołali jedynie rozpruć
pierwszą wierzchnią ścianę kasy, gdyż zostali

spłoszeni i zbiegli. W kasie nie znaleźli żadnej
gotówki. Policja jest na tropie kasiarzy.

Gmtezno.
Drugą kolcują letnią Z. O. K. Z. w Całkach

pod Gnieznem wypełnią dzieci z polskiego
Śląska. Druga partja dzieci przybyła do Gniez
na w sobotę dn. 2 bm. rano i pozostanie tu do

1 września pod opieką nauczycielek pp. Kapi-
cówny i Pawłowiczówny.

Śmierć na stopniu dorożki. Emeryt, kole
jarz Jan Sobczak, wracając z wakacji, spę
dzonych na Helu, zamierzał pojechać do

domu dorożką. Ulokowawszy, w niej żonę
-i 3 córki, sam chciał wsiąść, gdy nagle dostał

udaru serca i padł na ziemię. Po przewiezie
niu go do szpitala lekarz stwierdził śmierć
wskutek udaru serca.

Zapisujcie sie na ciłonkew

Polskiego Białego Krzyża!

Poświęcenie sztandary cechu krawieckiego
w Tczewie.

Cech krawiecki w Tczewie w dniu swego
125-lecia istnienia obchodzi uroczystość po
święcenia nowego sztandaru dnia 17 bm. z na
stępującym programem:

O godz. 9,30 powitanie delegatów i gości
w czerwonej sali Hali Miejskiej, o godz. 10,30
wymarsz do kościoła farnego na uroczyste na

bożeństwo i poświęcenie sztandaru. Po nabo
żeństwie pochód przez miasto do Hali Miej
skiej. Od godz. 13—14-tej uroczyste posiedze
nie. Od godz. 16—19 koncert w ogrodzie Hali

Miejskiej, a w razie niepogody w sali. O godz.
20-tej zabawa taneczna w czerwonej sali Hali

Miejskiej.

A więc, mamsf źródła naftowe na Pomorzy.
Z Gdyni donoszą: Próbna destylacja ropy

naftowej, odkrytej przed kilku tygodniami w

Tucholi, przeprowadzona w laboratorium

gdyńskiej szkoły handlu morskiego i techniki

portowej, wykazała zawartość 48 proc, nafty,
32 proc. benzyny oraz 10 proc. olejów.

Wyniki prób, przeprowadzone w państwo
wym Instytucie geologicznym w W arszawie są

dotychczas nieznane. W dniach najbliższych
zjeżdża do Tucholi komisja Instytutu geologicz
nego celem przeprowadzenia badań na miei-
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ZTorunia, Wiadomościz1*0x81011
Nocny dyżur ma do dnia 8 bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

We wtorek, dnia 5 bm. o godz. 20,15 wy
stąpi teatr nasz z premjerą znakomitej kome
dii Michała Bałuckiego p. t . ,,Klub kawalerów".
Przebawana ta komedja świetnego komedio
pisarza polskiego, jest perłą każdego repertua
ru p^skiego.

W środę, dn. 6 bm. o godz. 20,15 gościnny
występ znakomitego tenora i artysty Opery
Lwowskiej i Katowickiej p. Henryka Millera,
w przemiłej arcywesołej i melodyjnej operetce
Oscara Straussa p. t. nDookoła miłości".

Otwarcie pływalni garnizonowe! i poświęcę-
nie kajaków. Dn. 3 bm. odbyło się zakończe
nie pierwszego kursu sportów wodnych, urzą
dzonego w pływalni garnizonowej przez Okrę
gowy Ośrodek Wychowania Fizycznego w To
runiu, oraz poświęcenie 12 kajaków. Na uro
czystość tę przybył wojewoda pomorski p. La-

mot, który odebrał raport od kierownika kursu

por. Laurentowskiego, poczem przy dźwiękach
fanfarów podniesiono banderę. W tej właśnie

chwili kursiści odśpiewali pieśń ,,0 święty kra
ju nasz". W dalszej części uroczystości odby
ło się poświęcenie kajaków, którego dokonał

ks. prob. Kroczek. Chrzestnymi byli pp.: kpt.
Czermakowa oraz pp.: wojewoda Lamot, pułk.
Kończakowski, kurator Szwemin, prezydent
miasta Bolt, mjr. Capała, płk. Romuald, nacz.

Grzanka, płk. Prokop, wiceprezydent p. Cie-

luch, kpt. Rowiński, kpt. Czermak. Następnie
odbyły się pokazy pływania i zawody.

Wyniki zawodów przedstawiają się nast.:

Bieg 50 m. starszych klas: 1) Wyganowski 1:03,
2) Wieczorek 1:03,4, 3) Maliszewski. Bieg 50m.
na wznak: 1) Wabiszewski 49,9 sek. 2) Filuto-

wicz 56,3 s., 3) Bożeński. 50 m, bokiem: 1)
Pryil 1:06, 2) Maliszewski 1:28, 3) Wieczorek.
100 m. st. klas: 1) Jasiński 1:44,6, 2) Baranow
ski 1:50,4, 3) Bożeński. 200 m. bokiem: 1) Sa
dowski 3:55,7, 2) Boruta 4:20,5, 3) Baranowski.

400 m. dow.: 1) Wabiszewski 8:30,5, 2) Klecz
kowski 9:08,5, 3) Światły. 50 m. crawl, (klasy
fikowano za styl): 1) Wierzbicki, 2) Kotowski,
3) Sadowski. Sztafeta 4X50 s t ki.: 1) II. dru
żyna (Bożeński, Baranowski, Filutowicz, J a
siński) 3:21, 2) I. druż. 3:44,8. Zawody zo
stały ukończone pokazami skoków, wykona
nych przez p. Gordona i rozdaniem świadectw

i nagród uczestnikom kursu.

Zebranie byłych zawodowych wojskowych
odbędzie się dn. 9 bm. o godz. 8 wiecz. w lo
kalu p. Polanowskiego, restauracja ,,Ratuszo
wa", Rynek Staromiejski. Ze względu na cie
kawy porządek obrad przybycie wszystkich ko
nieczne.

Pożar. Powstał pożar na strychu obory w

zagrodzie Wigockiej Stanisławy w Stawie pow.
Toruń. Straty wynoszą około 15.000 zł Budy
nek ubezpieczony był w Pomorskiem Stow.

w Toruniu na takąż samą sumę. Dochodzenie

ustaliło, iż przyczyną pożaru było nieostrożne

obchodzenie się z ogniem przez robotnika

Chrzanowskiego Zygmunta, który z palącym
się papierosem był na strychu domu. Chrza
nowski został przytrzymany i oddany do dys
pozycji władz sądowych.

Więcej bezstronności, ,,Słowo Pom orskie",
jedno z buńczucznych pism endeckich na Po
morzu, nie przebiera w środkach, by dokuczyć
swemu przeciwnikowi. Ostatnio wszczęło ono

kampanję przeciwko naszej dzielnej policji,
spełniającej odpowiedzialną i jakże trudną
służbę, by ją w oczach opinji poniżyć.

Gdziekolwiekbądź stanie się coś, gdziekol
wiek dokonane zostanie włamanie, głosi się po

Likwidacja ,,Komtura". — Zapalny problem
mieszkaniowy. — Sabat wyzysku i pośrednic
twa. — Wystawa, która jest tak popularna jak

Pewuka.

(Korespondencja własna ,,Dzień. Bydg.")

Poznań, dnia 2 sierpnia.

Już 10 sierpnia nastąpi zamknięcie Między
narodowej Wystawy Komunikacyjnej, która
w nieszczęśliwym skrócie nazywa się ,,Kom-
tur". — Ten potworek, dziwoląg językowy w

Poznaniu, stał się przedmiotem różnych mniej
lub więcej udatnych trawestacyj humorystycz
nych. Szczerze mówiąc ,,Komtur" nie był ani

w setnej części tak popularny jak Pewuka. To

też i zamknięcie Wystawy Komunikacyjnej od
będzie się bez większego rozgłosu, no i senty
mentu.

Przejdźmy i my do innego tematu — kwe-

stja mieszkaniowa. — Tak to już nie kwestja
mieszkaniowa w Poznaniu, to cały problem
chorobliwy, zazębiający się o skomplikowany
szereg dziedzin życia zbiorowego pod wzglę
dem etycznym, gospodarczym. Na smutnej tej
kanwie uwypukla się: nienasycony apetyt po
daży, nieziszczalna tęsknota popytu przy cho
robliwie wyuzdanym pośrednictwie. Bo miesz
kania jeszcze są, tylko cena, cena?

świecie, iż winna temu policja, która, zdaniem

ich, nie była obecna i dostatecznie czujna.
Jakkolwiek policja powołana jest do czu

wania nad bezpieczeństwem publićznem i po
rządkiem, to jednakże nie jest w stanie cho
dzić od domu do domu i stróżować mieszkań

nieobecnych obywateli. O tem redaktorzy z

ulicy Św. Katarzyny dobrze wiedzą — mimo

to rozpisują się o jej bezczynności — bo tak im

wygodnie uprawiać mściwą robotę. Tego ro
dzaju metodę walki ,,Słowa Pomorskiego" po
tępiają póważnie myślący obywatele, nawet ze

stronnictwa narodowego, którym nagonka ta

na policję jut obrzydła.

Nocny dyżur aptek. W czasie od 2 do 9
bm. nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Orłem"

przy ul. 3 Maja i ,,Pod Gryfem'* przy uL Li
powej 33.

Osobiste. Komendant Policji Państwowej
aspirant p. Cywiński powrócił z urlopu i ob
jął urzędowanie.

Podziękowanie. Stow. Pań Miłosierdzia św.

Wincentego a Paulo w M. Tarpnie składa ser
deczne podziękowanie majorowi Sitkowi, dow.

szkoły żandarmerji, za wypożyczenie stołów

i ławek na uroczystość św. Wincentego A Pau
lo i transport tychże, p. Poznańskiej za 10 ki
szek, p. Zajączkowskiemu za blachę placka,
płk. Przyplińskiej i Sprawczyńskiej za cukier

do kawy.

Magistratowi ku uwadze. Znakiem kultury
naszego miasta jest bezwątpienia zmechanizo
wanie polewania ulic, używając w tym celu

samochodów. Atoli o braku tejże kultury
świadczy zachowanie się kierowców owych
samochodów i polewaczy, którzy polewając u-

lice, nie baczą na przechodniów, oblewając ich

wodą. Wypadki takie są dość częste, tak, iż

odnosi się wrażenie, jakoby oblewanie prze
chodniów stanowiło pewien rodzaj sportu lub
żartów niesmacznych i wysoce niekulturalnych.
Niewątpliwie magistrat zapobiegnie dalszym
wybrykom.

O budowę salki par'afialnej. Komu stosun
ki na Chełmińskiem przedmieściu nie są cał
kiem nieznane, ten wie, iż dość licznie w tej
części miasta istniejące towarzystwa katolickie

polskie są niejako bezdomne. Ciężko odczu
wać im się daje brak odpowiedniej sali dla

większych zebrań, a tem dotkliwiej przy urzą
dzaniu obchodów i uroczystości o charakterze

religijno-kościelnym i na.rodowym.
Budowa odpowiedniej salki parafjalnej w

tej dzielnicy jest nietylko pożądaną, lecz

wprost konieczną.

Aby jednak tej palącej potrzebie zaradzić,
na to potrzebny jest znaczny fundusz. A ze
branie takowego jest rzeczą nader trudną, po
nieważ ludność, zamieszkująca Chełmińskie

przedmieście, jest prawie wyłącznie jeżeli nie

wprost ubogą, to w każdym razie niezamożną.
To też gdy odnośny Komit*t zdołał na ten ceł

zebrać dotąd małą stosunkowo kwotę, Magi
strat i Rada Miejska raczyła poprzeć go przez
ofiarowanie bezpłatnie stosownego terenu pod
budowę salki. Mimo to nie można jeszcze
żadną miarą przystąpić nawet do podjęcia
prac przygotowawczych.

Na to trzeba jeszcze dużo pieniędzy, pie
niędzy i jeszcze raz pieniędzy.

Aby odnośny fundusz budowlany chociaż

— Czy tu mieszkanie do wynajęcia? — z

gazetą w ręce pytasz się na miejscu pod wska
zanym przez anons adresem.

— Tak. tu odzywa się niufny głos postaci,
wzrokiem taksującej twoją przedmiotową war
tość. Egzamin zapewne dla ciebie wypadł
z dość pochlebnym wynikiem, bo cię prowa
dzą do wnętrza.

—- He? — pyta reflektant.
— 10.000 zł!!

— Ależ panie, wszak anons opiewa tylko na

dzierżawę.
— Nie inaczej. — Dzierżawa za dwa lata

zgóry po 300 zł. miesięcznie, reszta zwrot

kosztów renowacji.
Idzie się do pośrednika. — Przemyślni to

ludzie i jak niesłychanie pomysłowi. Po spi
saniu twych generaliów żądają 20 zł. wpiso-
wego.

— Pan chyba żartuje — zdziwiony zauwa
żasz.

— Jakto żartuję, albo pan szuka poważnie
mieszkania, albo nie — pada cierpka odpo
wiedź.

Poszukujący udaje się do następnego. -

Ten sobie znacznie proceder pośrednictwa u-

prościł. W jaki sposób? A no trzeba przyznać,
bardzo dowcipny, ale dla reflektanta mało

praktyczny. Nie żąda wprawdzie 20 zł. wpi
sowego, lecz tylko 5 — No, myślisz, ten

Zabawa letnia K. P. W. Ub. niedzieli urzą
dziło ognisko Kolejowego Przysposób. Wojsk,
swą zabawę, która wypadła świetnie. Po po
łudniu odbył się w ogrodzie ,,Strzelnicy" kon
cert własnej orkiestry, wieczorem zabawa ta
neczna.

Wycieczka Tow. Pszczelarzy. W ub. nied zie
lę urządziło Tow. Pszczelarzy wycieczkę do

W. Mędromierza, celem zwiedzenia pasieki p.
Okonki. Odpowiednich wspazówek udzielała

p. Kwiatkowska. Ustalono na dzień 17 bm.

zebrać się w pasiece nauczyciela p. 'Barań
skiego w Koślince, gdzie wygłoszony zostanie

referat ,,0 przezimowaniu pszczół".
Zebranie Czerwonego K rzy ż a . Zwyczajne

w skromnej mierze dalej zasilić, urządza Ko
mitet jak i w roku ubiegłym, Święto Paraijalne.
Odbędzie się ono w niedzielę dń. 10 sierpnia,
i to w ogrodzie i sali p. Kikulskiego za Wisłą,
czyli w lokalu pod ,,Czerwonym Orłem".

ClaetHnSa.
Pan Chabrowski zdał egzamin czeladniczy

jako zecer-m aszynista, z wynikiem dobrym.
Nieudana kradzież w Dubielme, J a c y ś

sprawcy usiłowali dokonać włamania do ober
żysty p. Jakóba Rudolfa w Dubielnie w pow.

chełmińskim, jednak zostali spłoszeni przez

czujnego psa.
Z biegu ,,Pogoni". W niedzielnym biegu o

pubar wędrowny klubu sportowego ,,Pogoń"
Chełmża pierwsze miejsce zdobył Saworyn ze

Lwowa, drugie Wiśniewski Bernard z Chełmży,
nast. pp .: M. Kojtka ,,Gryf" Toruń, Droździk,
Małe Kapuściska, Aleksiński -Brodnica, Hna-

tyk ,,Pogoń" - Lwów, Szymczyk ,,Sokół" For
don, którzy zdobyli nagrody honorowe.

Podziękowanie. Za złożoną ofiarę przy ko
ściele pokatedralńym na odzież dla najbiedniej
szej dziatwy, przystępującej do I-ej Komunji
św., składa na tej drodze Stow. Pań Miłosier
dzia Św. Wincentego a Paulo najgorętsze po
dziękowanie wszystkim szlachetnym i zacnym
ofiarodawcom z miasta i okolicy, a szczególnie
p. Franciszkowi Czajkowskiemu za hojną ofia
rę w sumie 40 zł i p. inż. Rysiowi z fabryki
,,Famy",

Kino ,,Czarodziejka" wyświetla wspaniały
film p. Ł ,,Burza nad Azją".

Kino ,,Słońce" wyświetla dramat p. t. ,,Zem
sta losu”. W roli głównej Bernard Gotzke. Nad
program.

r ---- ------------
^

Wysoka, pow iat Wyrzysk.

Asfentfim;
,,Dziennika Bydgoskiego"
u p. Z a sady zlikwidowaliśmy.

Z dniem 1sierpnia agenturę pisma naszego

powierzyliśmy

p.W. Gładyszewskiemu
do którego należy zwracać się odtąd we

wszystkich sprawach dotyczących prenu
meraty naszego pisma.
Przedpłata Dziennika Bydgoskiego wynosi

w agenturach z ł3.15
z odnoszeniem w dom zł 3.54

pojedynczy egzemplarz zł - .20

gość przynajmniej względny. Po uiszczeniu

żądanej kwoty wręczają ci, niema co mówić,
dość obfity maszynowy spis mieszkań, cóż kie-
do odpisanych ze starych gazet. — Oczywista
adresy te nieaktualne, bo albo mieszkanie za
jęte, gdy się pod jeden ze wskazanych adre
sów udasz, albo też zań cena, jak za pół księ
stwa Luxemburskiego. Orgja mieszkaniowa

w Poznaniu święci swój posępny sabat róż
nych widrwigroszów z pod ciemnej gwiazdy,
a ofiarą tego padają ludzie naiwni, niobeznani

ze sprytnym kunsztem naciągania.

Odpowiednikiem nędzy mieszkaniowej jest
jest powszechna nędza gospodarcza. Baro
metrem tej nędzy są po miastach lombardy.
Statystyka lombardu poznańskiego opiewa, że

codziennie w tej instytucji załatwia się przesz
ło 500 klijentów. Ogonek przed lombardem

dziennie taki, jak za posępnych czasów okresu

wojennego. Utarł się nawet dowcip, że po
Pewuce najpopularniejszą wystawą jest Lom
bard, bo wystawia zegarki, ubrania itp. na

sprzedaż. Bolesny dowcip, a jednak odzwier-

ciadla istotę ponurej sytuacji mas.

Liczba zastawionych rzeczy stale wzrasta.

Robotnik jut niema co zastawiać, a inteligen
cja wyzbywa się resztek dawnej swej ,,fortu
ny", bo stosunkowo znikomy procent fantów

się wykupuje.
Z.. Sobociński.

zebranie Czerwonego Krzyża, które odbyło się*
w lokalu p. Neumanowej, zągaiła prezeska p.

Drzycimska, która następnie zdafa sprawozda
nie z wizytacji oddziału przez delegatów Za
rządu Głównego i prezesa Okręgu pom orskie
go. Uchwalono dać zapomogę 150 zł. z fun
duszów Towarzystwa na rzecz kolonji letnich

dla dzieci.
Z Tow. Hodowli Gołębi Pocztowych i Dro

bin, Odbyło się tu zebranie Tow. Hodowli Go
łębi Poczt, i Drobiu, które zagaił prezes p. Go
łębiewski. Prezes p, Gołębiewski otrzymał
za hodowlę rasowych kur fcronzowy medal o-

raz dyplom, wystawiony przez Ministerstwo

i Izbę Rolniczą w Toruniu. Za hodowlę gołę
bi pocztowych otrzymał p. Petsch dyplom, wy
stawiony przez Komitet Wystawy

BrodnMa.
n. Drużyna Harcerska w obozie pod Górz

nem. II. Drużyna Harcerska urządziła obóz na

terenie' górzystym, w ślicznie położonej okoli
cy 3 kim. ną wschód od Górzna. Obóz, skła
dający się z trzech namiotów, rozbito tuż przy

lesie, w pobliżu zdroju i jeziora. Na łące jest
śliczny plac do gier i zabaw. Mieszkańcy od
noszą się do harcerzy bardzo przychylnie.

Dzieci z Górnego Śląska, hawiące na letni
sku w Tivoli pod Brodnicą, odjechały w ub.

piątek do swych domowych pieleszy, żegnane
przeż członków komitetu.

Kradzież. W ub. środę zakradł się jakiś o-

sobnik do mieszkania p. Lachowskiej przy uL

Mostowej, której skradł dwie złote obrączki,
złoty łańcuszek i butelkę wina. Spłoszony
jednak, zbiegł na podwórze p. Wrzesińskiego,
gdzie został przytrzymany. Skradzione rzeczy
rzucił do Drwęcy. \

Założenie Kasy Steiczyka. Przy Kółku Roł-

niczem w Słupie została założona nowa Kasa

Stefczyka. Prezesem zarządu kasy wybrany
został przewodniczący Kółka Rolniczego p. Fi
szer.

Ważne dla rowerzystów. Posiadacze rowe
rów obowiązani są wykupić w magistracie
z dn. i sierpnia br. tabliczki z numerami po
rządkowemu

itości*erzunu.
Wycieczka dzieci górnośląskich. W ub,

dniach urządzono staraniem miejsc. Kół Zie
mianek i Polek wycieczkę dG dzieci do Szar
loty, gdzie były podejmowane bardzo gościn
nie.

Tydzień Sokoła zapowiada się w naszem

mieście bardzo okazale. Na program jego
składają się biegi drużyn sokolich przez mia
sto, raid sekcji kolarskiej, koncert na rynku,
zbiórka uliczna i uroczysta akademja.

Trzecie pismo w naszem mieście. Stary, wy
chodzący w naszem mieście ,,Pom orzanin" do
czekał się od 1 lipca konkurenta w ,,Gazecie
Kościerskiej". Obecnie p. Stachowski zakłada

nowe pismo, którego nazwy jeszcze nie usta
lono.

Rada Zrzeszeń Gospodarczych Pomorza od
była pod przewodnictwem p. Dr. Różki z To
runia w ub. dniach swe zebranie inauguracyjne
w 6ali Bazaru. Celem ustalenia potrzeb po
wiatu naszego wybrano komisję, której zada
niem będzie przygotować wszystkie odpowied
nie dane. W skład tej komisji wchodzą pp. ap
tekarz Szkodowski, dr. Hulewicz, BałachowskŁ,
Z Starej Kiszewy Szarmach, z Skarszew Wy
socki Leon i zastępca burmistrza p. Tkaczyk.

Z ak o ń c z e n ie kursu nauczycielskiego odbyło
się uroczyście w ub. tygodniu. Udział wzięło
około 300 słuchaczy i słuchaczekz całego Po
morza. Po akademii, na której przemawiał p.

wizytator Wiśniewski oraz inspektor szkolny
p. Chmielecki, odbyła się zabawa taneczna.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 6 SIERPNIA.

Warszawa, 11,58—12,10: Sygnał czasu z W arsz.

Obs. A str., hejnał z Wieży Marjackiej w

Krakowie. 12,10—12,30: M uzyka gram of.

12,30—13,00: Program dla dzieci. 15,15—
15,35: Komunikat gospodarczy. 16,15—17,10:
Gramofony. 18,00: Muzyka operetkowa w

wykonaniu orkiestry P. R . pod dyr. Stani
sława Nawrota. 19,45: Skrzynka pocztowa
rolnicza. 20,15—22,15: Audycja z okazji
,,Święta Legjonów". 23,00—24,00: M uzyka
taneczna z ,,Oazy".

Poznań. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserwa
torium aśtron. U. P., zegar i hejnał z wieży
ratuszowej. 13,05—14,00: Koncert gramofo
nowy, 14,00—14,30; Notowania giełdy pien.
i zboż.-tow., komunikaty gosp. roln., spra
wozdanie o ruchu statków. 19,00—19,15:
Nadprogram z ilustr. muz . łud. 19,35-19,55:
,,Silva rerum ", czyli rzeczy ciekawe. 20,30—
22,00: Koncert muzyki lekkiej. (Muzyka pol
ska). Wykonawcy: Orkiestra 14 p. p . pod
dyr. podchor, M arjana Sujkowskiego. Ga
briela Krygier-Bernacka (sopran), Kajetan
Kopczyński (baryton), prof. Franc. Łukasie-

wicz (akompaniament). 22.15—24,00: Mu
zyka taneczna z kawiarni ,,Wielkooolaaka”.

List z Poznania.
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Kino Kristal
Poozątek o g. 7 i 9-tej.

I Dzii wtorek premiera
j wielkiego porywającego dramatu
: z życia — wytwórni francuskiej,
: reżyserji Leonce Perret p. Ł: TancerkaOrchideai

V rolach gł.: Najurodziwszy
m ant filmowy RicardoCorłez
rocza Xsnia Desni, dowcipny
:ygfryiiArno,Loulse Langrange

t Prócz tego jako nadprogram:
t Poraź pierwszy w Polsce |

\ Regaty Międzynarodowe f

; o Mistrzostwa Europy wBydgoszczy

. :.uaoa wlosiurauegu i-w* r. w t oj.jianiiu, Kiwa Zfaobyia po raz iuuuko.

siwo Folskig t i^preZ6tttpwa4Łbędzie wio ślarstwo Polski na m istrzostwach Europy
immstih

18 AKT.1 DZIŚ PREMJERA! 18 AKT.1
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, , ŻÓŁTA KONTRABANDA"
NAJPOTĘŻNIEJSZY SENSACYJNO-DETEKT. FILM SEZOND

s,COWBOY 2 MANHATANU"
AWANTURNICZY FILM AMERYKAŃSKI

ORAZ NADPROGRAM.

Przedstawiciele m iasta, wojska, prasy i wioślarstwa oczekują na statku tut. Inspek
cji Dróg Wodnych przy śluzie w Brdyujściu zbiorowej wycieczki wioślarzy czechosło

wackich i polskich.

powiadomić wydział śledczy P. P . przy ul. J a
giellońskiej 3, pokój 37.

—

' Światowa księga adresowa handlu
i przemysłu. Biuro Izby Przemysłowo-Han
dlowej w Bydgoszczy posiada bardzo cenne

' dzieło gospodarcze w nowem wydaniu,
'

światową księgę adresową, znanej firmy
j wydawniczej BKeIly's Direetories of Mer-

| chants, Manufacturers w Londynie". DWu-

tomowe to dzieło, luksusowo wydane, o ob
jętości 5.000 stronic, zawiera zgórą 3.000.000

adresów najpoważniejszych firm handlo
wych i przemysłowych całego świata. Poza

adresami, dalszą część książki stanowią bar
dzo bogate inform acje statystyczne o sto-

| sunkach handlowych i lokalnych poszcze
gólnych krajów i miejscowości.

Wspomniane wydawnictwo jest jedynem
tego rodzaju i bezwzględnie posłużyć może

jako informator w nawiązywaniu stosun
ków eksportowych z poszczególnymi kraja
mi.

Zainteresowani mogą przeglądać książ
kę w biurze Izby w godzinach urzędowych
między9-13 -tą. ,

— Bezdomni. Dnia 3 bm. o godzinie 7,30
rano, na Rynku Marszałka Piłsudskiego uwagę

przechodniów zwracała na siebie jakaś biedna

rodzina, która z całą swoją chudobą umieściła

się na Rynku. Jak się okazało, było to ro
dzina Nibaków, wyeksmitowana z domu przy

ulicy Sierocej 22. Policja usunęła ich z rynku.

— Sprzeniewierzenie. Pan Aleksander

Klaws doniósł policji, że przed pewnym cza
sem powierzył do przerobienia swój 4-lampko-
wy aparat radiowy niejakiemu Władysławowi
C., któremu na poczet kosztów reperacji dał

30 zł gotówki, oraz na 200 zł weksli. C otrzy
mawszy weksle i gotówkę, zabrał powierzo
ny mu aparat i ulotnił się w niewiadomym
kierunku.

— Torebka do odebrania. Dnia 2 bm., ja
kaś pani, kupując na Nowym Rynku kapustę,
pozostawiła u gospodarza Stanisława Kawki

z Kruszyna torebkę. W torebce znajdowała się
kartka z adresem: Lewandowska, Chrobrego
16, parter. Poszkodowana może swoją toreb
kę odebrać w komisarjacie pierwszym.

Czyj rower? Pan Paweł Sengebusch, żarn.

przy ul. Senatorskiej 30, doniósł policji, że dn.

31 ub. m. znalazł w lesie, w pobliżu wodocią
gów miejskich, rower mięski, marki ,,Cursor"
z nr. fabrycznym 742596, który to rower od
dał do komisarjatu P. P . przy ul. Zamojskiego
nr. 8.

— Czyj koc? Dnia 31 ub. m . policja ode
brała pewnemu osobnikowi koc, pochodzący
prawdopodobnie z kradzieży. Poszkodowany
może się zgłosić celem rozpoznania i odbioru

;o wydziału śledczego P. P . przy ul. Jagieł-,
iońskiej 3, pokój 73.

— Pijany awanturnik. W ubiegłą niedzielę
.v godzinach południowych, policja aresztow ała

wanturującego się i wywołującego zbiegowi-
ko uliczne na Placu W olności, niejakiego K.

M., będącego w stanie pijanym. Policja zawe
zwała karetkę i odwiozła awanturnika do are
sztu.

Kradzieże rowerów. Nieznany sprawca

;kradł p. Mayerowi Bechlerowi, zamieszkałemu

przy ul. Toruńskiej 159, rower męski, wartości

130 zł. Rower skradziono z podwórza przy uli
cy Podgórnej 1.

Panu Teodorowi Kocerce, zamieszkałemu

irzy ul. Św. Trójcy 8-9, jakiś złodziej skradł

cwer dziecięcy, wartości 50 zł.

Dnia 2 bm. Józef Sawronek, zamieszkały
) zy ul. Wyrzyskiej 1, pozostawi! chwilowo

orzy ul. Niedźwiedzia rower męski, który ja
kiś nieznany sprawca skradł. Rower był włas
nością p. Brzuski z ul. Staroszkolnej 15.

— Ujęto 2 poszukiwanych, 2 pijaków i 1 za

sprzeniewierzenie.

Zwycięska czwórka Klubu Wioślarek w Warszawie.

kiestra .62 p. p . pod batutą p. porucznika
Grabow'skiego. Niezwykle licznie zebrana

publiczpość darzyła ulubioną orkiestrę hu-

cznemi oklaskami, zwłaszcza za wiązanki
z przyśpiewkami i oryginalną kompozycją
z rozmaitemi sygnałami (,,Kapuściska wy
siadać!").

- nMcnltor Polski" nr. 178 przynosi no
we zarządzenia władz, a mianow'icie: 1) w

sprawie rady i komisyj do spraw kołonji
i 2) w sprawie regulaminu przewozowego
dla bezpośredniej niemiecko-polsko-sowiec-
kiej komunikacji towarowej.

— Na regatach niedzielnych zastępow'a!
p. wojewodę poznańskiego starosta powiatu
bydgoskiego p. dr. Bereta. On też wręczy!
zw'ycięskiej ósemce z Poznania nagrodę ho- ,

norową Prezydenta Rzpiitoj.
— Na uroczystym obchodzie ,,Dnia Ro

botnika Katolickiego" w Wierzchucinie p.

starostę powiatu bydgoskiego d-ra Bere.tę
zastępował wójt p. Górski z Wierzchucina.

- Święto pułkowe 62 p. p. Dowództwo

62 p. p . donosi: Dnia 21 sierpnia przypada
dzień ,,Święta pułkow'ego" 62 pułku piecho
ty wlkp. Ze względu na to, że pułk w tym
czasie znajdować się będzie na ćwiczeniach

letnich, Święto nie będzie obchodzone uro
czyście, lecz tylko wewnątrz pułku. j

- Czyje klucze? Podczas regat wioślar- j
skich w Brdyujściu znaleziono pęczek klu

czy. Poszkodowany zechce się zgłosić po
odbiór swej zguby w naszej redakcji w go
dzinach urzędowych.

— Ofiary. P . sędzia polubowny Gierszew
ski złożył w naszej kasie pośredniczej: 10,-
zł na kościół św. Trójcy i 10,— zł na odno-

j wicnie grobów żołnierzy polskich w Bydgo-
\ szczy.

! Zginęła umysłowo chora. Dnia 30 ub. m.

( o godz. 11 przed południem wydaliła się z do
mu przy ul. Ujejskiego 17 umysłowo chora cór
ka p. Władysława Nawrockiego — M arjanna
i dotąd nie wróciła. Ktoby wiedział o jej po
bycie, zechce o tem donieść ojcu względnie

— Kradzież pierścionka, Marta Rejska,
zamieszkała przy ul. Ks. Skorupki 105, donio
sła, iż dnia 31 ub. m. skradziono jej z miesz
kania' pierścionek wartości 30 zł.

Mistrz Polski na jedynkach WŁ Długcszew-
ski z Krakowa odbiera gratulacje od prezesa

P . Z. T. W. Radwana.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 5 sierpnia 1930 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: M. B. Śnieżnej. Afry m.

Jutro: Przemienienie Pańskie. Agapitam.
Wschód słońca: godz. 4,27.
Zachód słońca: godz. 19,44.

DYŻURY APTEK: 1

Od poniedziałku dnia 4 bm. do ponie
działku dnia U bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 39.

2) Apteka przy PL Teatralnym, u l . Marsz.
Focha 14.

- Muzeum Miejskie przy S t a r y m Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i

święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta
wa m iejskiej galerji obrazów.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14
i od 7--20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1315

i od 17-1815.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś we wtorek znakomita komedja D.

Niccodemi'ego ,,Nauczycielka", znanego au
tora włoskiego, która zdobyła sobie powsze
chne uznanie wśród naszej publiczności,
świetna ta sztuka pełna nastroju momen
tów psychologicznych oraz oryginalnych ty
pów ze środowiska włoskiego, przez swą in
teresującą treść trzyma cały czas uwagę wi
dza w skupieniu. Udział biorą najlepsze
siły naszego zespołu dramatycznego.

W ś r o d ę ,,Nauczycielka".
W czwartek 7 bm. premjera głośnej far

sy L. Verneuil'a p. t. ,,Panna mama". Sztu
ka ta, ciesząca się ołbrzymiem powodze
niem na innych scenach w Polsce, obfituje
w szereg przekornicznych sytuacyj, typów,
dowcipnych powiedzeń i posiada szampań
ski humor. Autor przeprowadza akcję nie
zwykle ciekawie, porusza oryginalny temat,

tworzy zawikłane sytuacje, z których nagle
i nieoczekiwanie znajduje wyjście w innym
kierunku. To też publiczność obserwując
sztukę, bawi się na niej niesłychanie i spę
dza wieczór w miłym nastroju. Obsadę ról

stanowią pp.: Sarnecka (rola tytułowa),
Maassówna i Żelichowska, Dobrowolski, Ka
den, Koczyrkjewicz, Lochman. Sztukę reży
seruje K. Korecki. Nową wystawę przygoto
wuje art. mai. F . Krassowski.

- Wymarsz wojsk na obozowiska letnie,
W ubiegły poniedziałek o godz. 7 rano woj
ska 15. dywizji, opuściły Bydgoszcz, udając
się na zwykłe ćwiczenia obozowe w okolicę
Kartuz. Przez nasze miasto przemaszerował
również w poniedziałek ogodz. 8 rano 59pp.
z Inowrocławia, udając się na letnie obozo
wisko w okolicę Koronowa.

— Do wczorajszego ,,pokłosia niedziel
nego" dodać należy, że w Kawiarni Teatral
nej żegnała się w niedzielę znakomita or-
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Półkoloni'e dla dzieci

kolejarzy.
Staraniem Dyrekcji Okręgowej w Gdańsku,

Otwartą została dnia 4 bm. półkolonja letnia

aaa czas wakacyjny, dla dzieci pracowników ko
lejowych (chłopcy i dziewczęta od 8 do 14 lat).
Dzieci przybędą codziennie do Kasyna Kole
jowego, przy ul Zygmunta Augusta, skąd pod
fachowem kierownictwem odbywać się będą
wycieczki do pobliskich okolic i lasów, gdzie
spędzą zdrowo i przyjemnie czas na różnych
grach i zabawach. Każde dziecko otrzymuje
codziennie cieple pożywienie (rano bułkę z

m asłem i mleko, w południe obiad).
Troskliwymi opiekunami dzieci są pp.: inż.

Stabrowski, inż, Maydel, p, Machnikowski, inż,
Stabrowska i inż. Konopińska. Częścią gospo
darczą zajmują się pp.; Chmielewski, Chmie
lewska i Gniot. Sekretarzem jest p. Kukliński,
skar-bnikiem p. Tatarski.

Z półrocznego walnego
zebrania Tow. Św. Ignacego.

W niedzielę, 3 bm. odbyło się półroczne
Walne zebranie Tow. Ośw. Rei. pod opieką
św. Ignacego, w sali p. Kleinerta. Zebranie za

gaił prezes p. Jagodziński. Po odczytaniu pro
tokółu przez zastępcę sekretarza p. Haremzę
przyjęto kilku nowych członków. Sprawozda
nie kasowe za pół roku zdał skarbnik p. Kra
jewski, który również przedstawił bilans z uro
czystości 40-lecia towarzystwa i 5-lecia Koła

śpiewu ,,Chopin" . Ze sprawozdania wynika,
że w ubiegłem półroczu towarzystwo wypłaci
lo dużo pośmiertnego,

W imieniu komisji rewizyjnej p. M aciejew
ski przedstawił zebranym, że książki kasowe

u skarbnika znaleziono we wzorowym porząd
ku. Na wniosek zebranie udzieliło skarbniko

wi. pokwitowania jednogłośnie.
P. Krupa wygłosił odczyt o ,,Talmudzie",

za co prezes w imieniu zebranych podziękował
prelegentowi.

Uchwalono na sobotę, 9 bm. urządzić zaba
wę w salach p. Kleinerta. Po załatwieniu kil
ku spraw drobnych prezes zamknął zebranie.

Dziś

wRadjo
(dnia 5. 8.)

— Omal nie pożar. Dnia 2 bm. o godzinie
21, w firmie Braći Mateckich przy Rynku Mar

szalka Piłsudskiego, ppwtał ogień, spowodo
wany krótkiem spięciem. Przybyła straż po
żarna ogień momentalnie stłumiła tak, że spa
liły się tylko firany u jednego okna wystawo
wego. Większych szkód nie było.

— Spłoszony włamywacz. D o piwnic p. T o
masza Hoffmanna, w domu przy ulicy 20 Stycz
nia, włam ał się jakiś złodziej, rozrywając pięć
kłódek. Został jednak widocznie przez kogoś
spłoszony, bo nic nie zabrawszy, ulotnił się.

— Kradzież drutu telegraficznego, W n o cy
z 1 na 2 bm. nieznani sprawcy skradli około

500 metrów drutu telegraficznego przy torze

kolejowym pod Bydgoszczą, na trasie Byd
goszcz — Szubin.

Z żałobnej karty.
W niedzielę, dnia 3 bm; Zasnął w Panu Bo

gu Michał Tyszkiewicz, hrabia na Łohoysku
i Berdyczowie. Z chwilą tą odeszła świetlana

postać, chlubnie zapisana w dziejach odradza
jącej się Polski. Urodzony w' 1857 roku, koń
czył szkoły średnie w prastarej stolicy Gedy-
minów, przeszedł następnie Akademję Sztuk

Pięknych, uwieńczony laurem srebrnego m e
dalu i II. nagrody po słynnym m alarzu Henryku
Siemiradzkim. Jako były minister, prezes de
legacji na konferencję pokojową w Paryżu
i Spa, poseł przy W atykanie etc., pracował
z całym zapałem dla swojego Narodu. Był za
łożycielem i dziedzicznym kuratąrem fundacji
im. hr. Tyszkiewiczów przy Towarzystwie Za
chęty Sztuk Pięknych, członkiem honorowym
komitetu odbudowy Bibljoteki uniwersyteckiej
w Lowanjum, ,,Proświty" lwowskiej, Akademji
Kijowskiej. Piastował godność prezesa Ligi
Pokoju w Kijowie i stowarzyszenia chrześcijań
skich pacyfistów w Paryżu.

Główną ideą ś. p. hr, Tyszkie-wicza 1 umiło
waniem Jego życia było pozyskanie Ukrainy
dla katolicyzmu i zachodniej kultury, którą re
prezentowała najbliższa sąsiadka — Polska. To

też w 1919 i 1920 roku pracował niezmordowa
nie nad porozumieniem Ukrainy z Polską i nad

stworzeniem wspólnego frontu antybolszewi-
ckiego. A kiedy rozczarowania i zawody do
tknęły go zbyt boleśnie, wycofał się z życia
publicznego zupełnie. Ostatnie cztery lata od
dał się zasłużonemu spoczynkowi, obierając
gród nadbrdziański na stały pobyt. Pracował

mimo to naukowo i wydał szereg rzeczy, tyczą
cych się historji i sztuki. Zasługi Jego nie za
wsze oceniano należycie, ale miał i jasne chwi
le w życiu, a taką chwilą było nadanie Mu ty
tułu Kawalera wielkiej wstęgi orderu św. Grze
gorza.

Odszedł człowiek pracowity — idealista

i Polak szczery, o szerokich horyzontach umy
słowych ogólnego zbratania się ludów Europy.
Odszedł pionier wielkiei idei i umiłowania. —

Cześć Jego Damięci!

Prawdziwa ochrona cery!
Ani wiatr, ani kurz, ani upał nie niszczą

cery, jeśli broni j e j we dnie Krem Matowy

”4711" . Na noc zaś należy używać tłus

tego Cold-Creamu ”4711”.

Przy kupnie należy bacznie zwracaź nwojfę na prawnie

zastrzeż. ”4711” oraz aa Niebiesko *Złotą Etykietę.

^JtTaif-Creme -

Wy(iomy Produkt

Wytwarzane całkowicie w kraju przez generalnego zastępcę, firmę Z. Bochner i Ska., Dziedzice,

Zawalenie się dachu
domu przy ulicy Wiatrakowej.

W ubiegły poniedziałek rano, redakcja n a
sza otrzymała pocztą list, zawiadamiający, że

skutkiem trzęsienia ziemi, zawalił się dom

przy ulicy Wiatrakowej. Trzęsienie ziemi w

Bydgoszczy... Cóż znowu za kaw ał?.. Ale

w każdym razie należało sprawdzić, co się tam

stało i w tym celu uda! się leż nasz sprawo
zdawca na ulicę Wiatrakową, - a oto jego
sprawozdanie:

Przy ulicy Wiatrakowej 16, znajduje się
dom parterowy, stara już rudera, będący wła
snością dr. Winiarskiego, który od dłuższego już
czasu nie jest obecny w Bydgoszczy, Dom ten

zamieszkuje od kwietnia r. b. jego dzierżawca

wraz ze swą rodziną i jeszcze jakiś lokator.

Dom jest w najwyższem zaniedbaniu, gdyż
niema komu o niego dbać i przeprowadzać po
trzebnych reperacyj. W lewem skrzydle do

mu znajdują się dwa pokoje z sienią, które

jednak stały pustką, gdyż dzierżawca, jakby
przeczuwając wypadek, sam ich nie zajmował
i nie oddzierżawiał nikomu. Dach bowiem tej
części zabudowania nie byl kryty papą, a skut
kiem deszczów i wilgoci zbutwiał już cały.

W ubiegłą sobotę, o godzinie 17, dach, prze
moczony do reszty ostatnieml deszczami, zawa
lił się całkiem nad ta częścią budynku, nie

powodując szczęściem żadnego większego wy
padku.

Na miejsce przybył p. budowniczy Maniew-

ski, z policji budowlanej miejskiej, który wydał
odpowiednie zarządzenia.

Tak się przedstawia owo ,,straszne trzęsie
nie ziemi", jakiem zaalarmował naszą redakcją
jakiś trzęsący się od strachu rzekomo naoczny
świadek zawalenia się dachu.

Żeńskie iTom. Gimwt.
urządza w niedzielą dnia 10 isst?. w ogrodzie
i salach ,,Strzelnicy" przy ulicy Toruńskiej nr. 175

w ielki kie w m m s%

z programem, uwzględniającym w szerokim zakresie

rozrywki dla dzieci, z których każde otrzyma
nagrodę. D la dorosłych przygotowano rozliczne

konkursy zręczności.
! ! Zachęcamy do skorzystania z taniej sposobnoś'ci godziwej rozrywki ! ! !

Żywi w hołdzie poległym .

W dniu 15 bm. Polska święcić będzie
uroczyście pierwsze dziesięciolecie zwycię
stwa pod Warszawą ,,Cudu Wisły".

Celem uczczenia pamięci i złożenia hoł
du poległym, którzy w pamiętnym 1920 roku

życiem swem okupili wo'lność Polski, utwo
rzył się w Bydgoszczy Komitet z przedsta
wicieli organizacyj b. wojskowych w celu

odnowienia grobów poległych i zmarłych
żołnierzy oraz upiększenia całego cmenta
rza żołnierskiego.

Komitet rozesłał listy składkowe wraz

z odezwą do wszystkich organizacyj istnie
jących w Bydgoszczy oraz do wielu insty-
tucyj, urzędów i przedsiębiorstw. Do tej po
ry zaledwie znikoma część list składkowych
nadeszła z powrotem, a roboty na cmenta
rzu prawie że już ukończone.

W dniu 15 bm. odbędzie się uroczyste od
słonięcie pomnika ufundowanego przez f-ę
J. JOB z okazji 25-lecia istnienia firmy oraz

poświęcenie krzyżów na grobach żołnierzy.
Przypominamy i apelujemy do organi

zacyj, urzędów, instytucyj i przedsiębiorstw,
którym zostały przesłane listy składkowe

o zebranie datków i przesłanie wraz z lista
mi na ręce Komitetu i to jak najprędzej,
gdyż teraz Komitet otrzymuje rachunki za

wykonane prace. Nie czekajcie ostatniej
chwili! Stańcie wszyscy do apelu! Spełnijcie
obowiązek obywatelski! Spłaćcie dług
wdzięczności!

Niezależnie od rozesłanych list, składko
wych, niech każdy Polak i Polka spełni
obowiązek osobisty i Ci, do których jeszcze
nie dotarły listy składkowe, niech złożą od

siebie datek taki, na ile kogo stać. Datki

takie można składać wprost na konto Ko
mitetu odnowienia grobów żołnierzy w Ko
munalnej Kasie Oszczędności m. Bydgosz
czy oraz w administracjach ,,Gazety Byd
goskiej" i ,,Dziennika Bydgoskiego".

Niech każdy przyczyni się czem może,
ale niech nie zwleka. Dorzućcie swój grosz,

ażeby w dniu wielkiej rocznicy ,,Cudu Wi
sły", groby bohaterów poległych i zm arłych
za Polskę, zajaśniały należną im krasą!

Komitet.

Turniej zapaśniczy w Rejurrie.
Na wstępie wczorajszych zapasów zapowie

dział mistrz Pytlasiński aa podstawie otrzy
manego telegramu z Hamburga aa dziś przyjazd
mistrza świata W estergarda-Schmidta, W pier
wszej parze stanęli do walki Kaempfer
(Gdańsk) i Karsch z gór Harcu. Kaempfer trzy
mał się dzielnie. Z zabójczego nelsona urato
wał się ucieczką poza matnią, oczywiście ku

wielkiemu oburzeniu Kąrscha, który zapomina,
że w ten sam ,,nierycerski" sposób uciekał w

Warszawie Pineckietnu. W alka skończyła się
po 20 minutach bez rezultatu.

Bardzo piękną walkę, niezwykle szlachetną
choć w ostrem tempie przeprowadzoną, poka
zała para następna Móbius — Sasorski. Mło
dy Warszawianin, cieszący się u publiczności
ogromną sympatją, wydostawał się szczęśliwie
z rozpaczliwych sytuacyj; w 22-ej minucie zwy
cięży! błyskawicznie przeprowadzonym chwy
tem za głowę i załamaniem mostku.

Walkę Bartnik .

-

. Fehringer przerwano po
3 minutach niezwykle brutalnych popisów Feh-

ringera, który przeciwnika swojego chciał ko
niecznie zużyć za taren do łamania kulis. Kie
rownictwu turnieju musimy zdradzić, że publi
czność bydgoska żywiołowo nie lubi tego ro
dzaju wybryków i dała już wczoraj wyraz ży
czeniu, by brutala, popisującego się ordynarną
bijatyką, z turnieju wykluczono.

Klasyczną walkę pokazała para ostatnia

Sztekker — Poschoff. Po drugiej przerwie zwy
ciężył wielokrotny mistrz Polski chwytem z

przedniego pasa.

Dziś, w środę w dalszym ciągu walczą:
I) Schmidl-Westergard — Bartnik. II) Karsch
— Poschoff, III) Sasorski — Pogrzeba, IV) F e li -

'

ringer — Sztekker.

— Skradziona teka, odnaleziona w domu

komisowym. D nia 12 ub. m ., jakiś nieznany
sprawca skradł w gmachu głównej poczty, p.

Władysławowi Sznajdrowi, urzędnikowi staro
stwa powiatu bydgoskiego, zamieszkałemu w

Prądach, tekę skórzaną. Dnia i bm. p . Sznaj-
drowicz zauważył w jednym z domów komiso
wych, wystawioną w oknie tekę, o czem na
tychmiast powiadomił policję, która tekę ode-,
brała i przeprowadza w tej sprawie docho
dzenia.

— Oiiara ,,łapśchłopówM. Kazimierz R a 
kowski, rolnik z Górnych Marjanków, w po
wiecie świeckim, doniósł policji, że dnia 2 bm,
został przez jakichś nieznanych mu osobników

wciągnięty podstępnie do pewnej restauracji
i tam ograny przez nich na 170 zł gotówki.

^DamuIka” okradła go.
Dnia31ub.m .pewnidwaj znanina

tutejszym bruku panowie, chcąc użyć
nieco wrażeń w towarzystwie zaproszo
nej ,,damulki" wsiedli do aulodorożki i
kazali się zawieźć dojednej zpodmiej
skich restauracyj.

Po libacji, jaka się. tam odbyła, pod
nieceni wdoskonałychhumorach,posta
nowili wracać z powrotem do miasta.
Przy wsiadaniu do auta, jeden z panów
sjostrzegl, że brakuje mu papierosów
więcwróciłdo restauracji, abysięw nie
zaopatrzyć. Towarzysz jego wraz z da-
m ulką znajdowali się już w aucie.

Szofer, nie wiadomo, czy z własnej
inicjatywy, czy też na życzenie ,,damul-
ki", nie czekając powrotu trzeciego go
ścia, ruszył z m iejsca'i odjechał do
miasta. Na ul. Pomorskiej przystanął

na wezwanie,aznajdujący się w aucie

pan, wysiadłszy wraz z towarzyszką u-

regulował rachunek szoferowi i poże
gnawszy ,,damulkę" poszedł ku domo
wi. Uszedłszy kilka kroków, sięgnął w

znakomitym humorze do kieszeni,aby
zrobić bilans strat. Nie znalazłszyjed
nak czego szukał, mianowicieportfelu i

gotówki, zawrócił, chcąc odszukać,,ćta-
rnulkc". Usiłowania jego jednak pozo
stały bez skutku. Udał sięprzeto dopo
licji, która czyni poszukiwania za nie
znaną ,,damułką" i szoferem.

— Kradzież zegara samochodowego i dro
gowskazu. Dnia 31 ub. m. nieznany sprawca
skradł z podwórza p. Wacława Jarmuża, przy
Placu Kościeleckich 3, zegar samochodowy i
drogowskaz, wartości 170 zł.
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Nie śd e s a ć bezrobotnych do Bydgoszczy!
Bolączki i żale mieszkańców Siernieczka.

r (js.) Ubiegłej soboty odbyło się w lokalu

p. Szlagowskiego w Siernieczku zebranie

tamtejszego koła P. Stron. Chrześcijańskie
Demokracji. Przewodniczył prezes Fryka.
Referat o stosunku stronnictwa Ch. D. do

centrolewu wygłosił red. Szalła z ,,Dzien
nika Bydgoskiego". D yskusja, w której bra
li udział pp.: Chmielewski, Rzaniak, Trep-
czyński, Krystek, Winkler, prezes Fryka i

referent, była bardzo ożywiona i dotyczyła
w części również bolączek i żalów miesz
kańców tego na krańcach położonegoprzed
mieścia.

Tak to już jest, że przedmieścia nasze

mają do magistratu zawsze pretensje, bo też

magistrat ma dużo kłopotu ze swojemi fi
nansami i przedewszystkiem tej dziedzinie

gospodarki samorządowej poświęca swoją
uwagę, pozostawiając dobro obywateli na

przedmieściach na drugim planie.
Jeżeli chodzi o sprawy Siernieczka, to

nie różnią się one wiele od spraw innych
przedmieść. Chodzi mianowicie o zwalczenie

bezrobocia, o dogodniejszą komunikację, o

sprężystość kasy chorych i t. d.

Szczególnie bezrobocie gnębi uprzemy
słowiony Siernieczek, gdyż fabryki tam tej
sze po większej części zmniejszyły swoją
wydajność. Buduje się tam jednak most

kolejowy na nowym torze Bydgoszcz—Gdy
nia. Niestety zarząd budowy tej kolei nie

uwzględnia potrzeb miejscowej ludności i

ściąga z daleka robotników. Ó przyczynach
tego zjawiska różnie się mówi. M . in. wysu
wa się kwestję traktowania ludzi przezprze
łożonych, mianowicie robotnik tutejszy dla
tego nie jest chętnie zatrudniany, ponieważ
nie pozwala się maltretować. Pozatem cho
dzi też pewnie o sympatje dzielnicowe, ja
kie mają odpowiedzialni urzędnicy zarzą
du ...

Zarzuty mieszkańców Siernieczka pod
adresem magistratu idą w tym kierunku,
że magistrat nie potrafi sobie dać rady z ta
ką kwestją, jak ściąganie robotników z da
lekich stron, którym potem po skończenia

sezonowej pracy musi płacić zasiłek, a, przy
najmniej moralny ciężar bierze na siebie,
aby się im postarać o nową pracę.

PRASA
Organ Polskiego Związku Wy
dawców Dzienników i Czasopism.
Czasopismo poświęcone sprawom
wydawniczo-prasowym pod redakcją
STANISŁAWA KAUZIKA

Wyszedłzdruku nr.1

Zawiera artykuły: Fr. Krzywoszew-
skiego, Fr. Głowińskiego, W. Trze
bińskiego, J. Szapiry, W.Natansona
oraz działy następujące: Zycie Orga
nizacyjne. Kronika Krajowa. Rynek
Krajowy. Przegląd Ustaw i Rozporzą
dzeń. Sądownictwo a Prasa. Kronika

Zagraniczna. Przegląd Piśmiennictwa

Objętość zeszytu 40 stronic.

Cena1zl50gr.
Do nabycia we wszystkich większych księgarniach i n sprze
dawców T-wa ,,Ruch * na większych dworcach kolejowych
oraz w administracji PRASY: Warszawa, K rakowskie Przed
mieście 40, telefon 540-00, Konto P. K. O. nr. 18.606.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś premjera wielkiego podwójne
go programu w 18 aktach, na który składa się
emocjonujący, wzruszający dramat sensacyjno-
kryminalny p. t . ,,Żółta kontrabanda", z zakuli
sowych stosunków i życia przemytników
opium. W podwójnej roli: przebiegłego wodza

bandytów i nieustraszonego detektywa, boha
terski Leo Maloney, oraz wielki awanturniczy
film amerykański p. t. ,,Cowboy z Manhatanu".

W roli tytułowej nowa gwiazda filmów cow-

boyskich Bob Custer. W nadprogramie arcy-

ciekawy dodatek.

KRISTAL. Uznać należy, że dyrekcja stale

podtrzym uje wysoki poziom repertuaru swego
kina. Oto dziś premjera bajecznego filmu czę
ściowo kolorowanego, francuskiej wytwórni o

przepysznej wystawie i scenach błyskotliwych
z największego kabaretu paryskiego oraz in
scenizacji bardzo pomysłowej p. t. ,,Tancerka
Orchidea" z Ksenią Desni i Ricardo Cortez.

Rzecz wzięta z za kulis życia artystów kaba
retowych i filmowych. Humor reprezentuje w

tym obrazie dowcipny Zygfryd Arno. Prócz

tego w nadprogramie w dalszym ciągu ,,Regaty
jniędzynarodowe o mistrz. Europy w Bydgosz
czy". Zdjęcia z przebiegu regat doskonałe.

Pierwszy dźwiękowy kinoteatr NOWOŚCI.
W zupełności zasłużonem powodzeniem cieszy
się przepiękny arcyfilm dźwiękowy p. t. ,,Ange-
Uta". Wzruszający dramat przedstawia nam

w całej pełni ciekawe dzieje Hiszpanji, jej epo
kowy rozwój w złotodajnej Kalifornji. W pro-

pramie widzieliśmy ponadto znakomity ,Tygo
dnik" oraz przecudny dodatek wokalny, w

którym występują słynni śpiewacy ,,Revelers"
ze swym najnowszym repertuaren.

Komunikacja z miasta do Siernieczka

szwankuje zawsze jeszcze. Wprawdzie w

dzień kursują samochody, wieczorem jed
nak przedmieście to jest zupełnie odcięte
od świata, i np. do apteki trzeba w nagłym
wypadku iść pieszo. Nie podlega również

kwestji, że np. leczenie zęba w bydgoskiem
ambulatorjum kasy chorych pociąga za so
bą dużą stratę czasu. Zresztą pod adresem

kasy chorych wysunęli obywatele z Sier
nieczka zebrani na posiedzeniu Koła Ch. D.

niejeden ciężki zarzut — ale nie chcemy w

to wchodzić, gdyż kasa chorych otrzyma za

niedługo obszerny memorjał, który nie bę
dzie mógł pójść do kosza, ponieważ otrzy
mają go i władze wyższe.

Położenie Siernieczka nie jest doprawdy
godne zazdroszczenia. Obywatele powzięli
jednak zamiar rozpoczęcia wielkiej akcji
celem usunięcia braków i przeprowadzenia
swoich postulatów.

Stan pogody.
W dnia 4-ym sierpnia panowała w Polsce

pogoda naogół słoneczna i ciepła. Drobne

deszcze padały rankiem miejscami na Po
morzu, w Krakowskiem i na Podhalu. Tem
peratura o godz. 14-ej wynosiła* st. w Za
kopanem, 20 st. w Gdyni, 22 st. w Przemy
ślu, 23 st. w Krakowie, Lwowie i Cieszynie,
24 st. w Tarnopolu i Łucku, 25 st. w Byd
goszczy, 26 st. w Warszawie i Wilnie, 27 st.

w Lublinie i Pińsku.

Najwyższa temperatura w Warszawie

wynosiła 25 st., najniższa zaś 13,5 st.

Przepowiednia pogody na dzień 5-ty sier
pnia: Wzrost zachmurzenia i deszcze, po
cząwszy od zchodu kraju. Skłonność do

burz, zwłaszcza na wschodzie. Nieco chłod
niej, Umiarkowane wiatry południowo-za
chodnie; w górach halny.

Stan. wody na Wiśle 5 bm: Zawichost

0,54; Warszawa 0,69; Płook 0,16; Toruń

0,17; Fordon 0,18; Chełmno 0,30; Gru
dziądz 0,14; Korzeniewo 0,10; Piekło 0,69
Tczew 1,08; Einlage 2,34; Schievenhorst
2,62;

O przytułek dla bezdomnych.
Pisaliśmy w swoim czasie o potrzebie

stworzenia przytułku noclegowego w Byd
goszczy dla bezdomnych. Jak taki przytułek
jest potrzebny, świadczą o tem te gromady
bezdomnych biedaków, na których policja
natrafia przy każdej niemal obławie nocnej.
Ludzie nie podejrzani, a jedynie ciężkim lo
sem wyrzuceni na bruk, bez dachu nad gło
wą, szukają schronienia po różnych norach,
ruderach, w ogrodach miejskich, gdziekol
wiek, by ułożyć głowę do snu i dać jaki ta
ki wypoczynek znużonemu ciału.

Spotyka się tam biedaków w nędznej o-

dzieży, pod którą nie m ają nawet koszuli

na sobie, ludzi młodszych i starszych, z roz
maitych sfer.

Oto przed kilku dniami policja przytrzy
mała pewnego bezdomnego nędznie odzia
nego osobnika, który miał gruby złoty syg
net na palcu. Jako podejrzany, został on do
prowadzony do policji, gdzie okazało się, że

jest to osobnik z rodziny szlacheckiej, który
z powodu braku pracy, doszedł do takiego
zubożenia, że nie ma nawet dachu nad gło
wą. W poszukiwaniu pracy, przybył do Byd
goszczy, wyprzedał już wszystko, co tylko

miał do wyprzedania, jednak z sygnetem

rodzinnym, jako pamiątka, rozstać się me

chce. i

Wielu przejezdnych robotników, poszu
kujących pracy, zgłasza się do policji z pro
śbą o nocleg, którego naturalnie policja u-

dzielić nie może, bo nie ma na ten cel żad
nych ubikacji.

Nie trzeba chyba dodawać, że ci bezdom
ni, zmuszeni w miejscach swych kryjówek,
stykać się muszą z różnemi szumowinami,
łatwo mogą być przez nich pociągnięci na

drogę występku.

Biorąc to wszystko pod uwagę, należało
by serjo pomyśleć o stworzniu przytułku
noclegowego dla bezdomnych, w którym ta
ki biedak mógłby też otrzymać i szlankę

herbaty z kawałkiem chleba, tak, jak to

jest w innych większych miastach. Nie trze
ba do tego wygodnych łóżek z pościelami,
ale bodaj trochę słomy, trochę ciepła, a i za

to będą wdzięczni biedni bezdomni. Pomoc

taka niejednem u pozwoli przetrwać ciężkie
chwile i niejednego uchroni od moralnego
upadku.

OKO dziś poraź ostatni wyświetla monu
mentalny obraz p. t. nŻywy trup", podług gło
śnej powieści Lwa Tołstoja. Obraz ten powi
nien widzieć każdy bydgoszczanin. Na scenie

występy baletu (6 osób), atrakcja dotąd w Byd
goszczy niewidziana. Jutro premjera słynnego
obrazu ,,Titanic".

PAW gra ostatnie dwa dni film sensacyjny
w dobrym tonie p. t. ,,Pies Baskerwillów", w e
dług rozgłośnej powieści Conan Doyle a, pełen
niesamowitości, przykuwa widza od początku
i trzyma w denerwującem napięciu. Nadpro
gram arcywesoła komedja ,,Sprzedajemy For
dy". Następny program egzotyczno-wschodni
,,Synowie słońca".

- Wielka wenta na cele młodzieży. Nie
dziela 24 tego miesiąca przyniesie Bydgosz
czy wielką wentę w ogrodzie i salach Strzel
nicy. Program będzie urozmaicony różnemi

atrakcjami i na pewno nikogo nie znuży.
Dochód z wenty i dancingu będzie przezna
czony na potrzeby organizacyj parafjalnych
m łodzieży katolickiej.

- Wycieczka do Gniezna. Okręg Mło
dych Polek urządza wycieczkę do Gniezna

w niedzielę 10 sierpnia br. samochodem cię
żarowym. Koszta podróży na osobę w obie

strony 5 zł. Kwota ta powinna być wpła
cona do czwartku wieczora u prezeski okrę
gowej, w godz. od 6-7 wiecz. w biurze pa-

parafjalnem przy kościele Św. Trójcy.

Z życia towarzystw
Związek Podoiicerów Rezerwy, Koło Byd

goszcz. W środę, 6 bm. miesięczne zebranie w

,,Resursie Kupieckiej" o godz. 20. Sprawozda
nie delegatów ze zjazdu w Wilnie.

S. M . P. ,,Naprzód". Z powodu wakacyj
kilku czionków zarządu, składki zbiera druh

Nowaczyk (także dla oddziału piłkarskiego).
Pieniądze uprasza się wpłacać we wtorki, piąt
ki i niedziele w salce.

Okręg Stow. Młodz. Polskiej. W środę
wszystkie bydgoskie zarządy mają zebranie o

godz. 7,30 w salce przy kościele Św. Trójcy.
Bardzo ważne sprawy organiz, i sportowe;

S. M, P. ,,Orzeł". W czwartek 7 bm. o go
dzinie 8 w salce obok kościoła, nadzwyczajne
walne zebranie.

,,Lutnia". Dziś zebranie plenarne o godz. 8

wiecz. u p. Blocha. Kandydatów przyjmuje się
na każdej lekcji, ul. Jana Kazimierza 5 (Błochl.

,,Moniuszko". Zebranie plenarne dziś we

wtorek o godz. 20 w salce parafjalnej.
,,Sokół" IV, Bielawy, Zebranie zarządu 6 b,

m. o godz. 18,30, zebranie plenarne o godz. 20,
w Instytucie Rolniczym, ul. Zacisze 7.

Związek Pracowników Kupieckich, Zebra
nie plenarne 6 bm. w środę o godz, 20, w hote
lu Lengninga. Na porządku obrad interesujący
wykład wygłosi red, Kobierski, Przybycie
wszystkich członków konieczne. Goście mile
widziani.

Kółko Rolnicze Bydg. Jachcice. Miesięczne
zebranie w sobotę 9 bm. o godz. 8,30 wiecz.
w lokalu p. J . Trzebiatowskiego.

Baczność, inwalidzi i wdowy! W środę 6

bm. o godz. 6 po poi. zebranie nowo założone
go Tow. Koncesjonowanych Restauratorów, w

lokalu ,,Pod Lwem".

Tow, Powst. i 'Woj. Szwederowo, Plenarne

zebranie z wykładem prezesa obwodowego
w środę 6 bm. o godz. 19, w lokalu p. Koło
dzieja, ul. Ugory 25, Zebranie zarządu we wto
rek tamże o 19-ej.

Baczność! Posiedzenie zarządu obwodowe
go Zw. Tow. Powst. i Woj. w czwartek 7 bm.

o godz. 19 u p. Błocha, ul. Jana Kazimierza 5.

Klub Mandolinistów ,,Lutnia". Po skończo
nych wakacjach dziś lekcja o godz. 20.

Grupa Centralna Powstańców i Weteranów.
Zebranie plenarne w czwartek 7 bm. o godz.
19,30 w Domu Czeladzi KatoL, ul. Zygmunta
Augusta. W razie nieprzybycia dostatecznej 'i
lości członków odbędzie się drugie zebranie

pól godziny później bez względu na ilość obe
cnych członków.

Zarząd XXI. Okręgu W lkp. Związku Kół

Śpiew, Zebranie zarządu okręgu w czwartek

7 bm. o godz. 20 w lokalu p. Błocha, ul. Jana

Kazimierza, na które się członków niniejszem
zaprasza.

Piekarze polscy. Lekcja śpiewu 5 bm- o g*
18-ej ,,Pod Lwem ".

,,Sokół" X. Wielkie Bartodzieje, Pogrzeb
druha ś. p. Antoniego Witczaka odbędzie się
w środę 6 bm. o godz. 16,30 z domu żałoby;
przy ul. Fordońskiej 37 na nowy cmentarz.

Wzywa się wszystkich członków do wzięcia;
udziału w pogrzebie.

Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie w śrcM

dę 6 bm. o godz. 8 wiecz. w Domu Czeladzi.

Wykład oraz sprawa wycieczki do Kapuścisk
w dniu 10 bm.

Grupa Powst. Wlkp. z r. 1918-19. Zebranie(
nadzwyczajne walne dziś we wtorek 5 bm. a

godz. 19 ,,Pod Lwem". Wstęp na salę za okaza
niem legitymacji, goście za zaproszeniami. W

razie niestawienia się odpowiedniej liczby czL,
zebranie odbędzie się pół godziny później, któ
rego uchwały będą prawomocne. Zarządu o

godz. 18,30.
O. P. N. ,,Sokół" V. Zebranie miesięczne w

środę 6 bm. o godz. 7,30 u p. Rutkowskiego,
ul. Grunwaldzka. Zebranie zarządu o godz. 19.

Zebranie Konierencji Męskiej Św. Wincen
tego a Paulo odbędzie się w środę 6 bm. w za-;

kładzie Św. Florjana o godz. 8 wiecz.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie filji stolarzy Ch. Z. Z. odbędzie

się w środę, dnia 6 sierpnia br. w lokalu

p. Blocha przy uL Jana Kazimierza (na
przeciw Sądu Okręgowego) o godz. 7 -mej
wieczorem.

Zebranie Zarządu Okręgowego Ch, Z. Z.

odbędzie się w czwartek dnia 7 sierpnia br.

o godz. 6-ej wieczorem w sekretarjacie przy
ul. Dworcowej 2.

Konferencja zarządów filijnych i mężów
zaufania Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za
wodowego odbędzie się w piątek, dnia 8 bm.

o godz. 6,30 wieczorem w lokalu p. Błocha

przy ul. Jana Kazimierza (naprzeciw Sądu
Okręgowego).

Bank Polski płacił w dnia 5 bm. za:

dolary amerykańskie 8,85—8,86
funty szterlingów 43,24(4
franki szwajcarskie 172,49
franki francuskie 34,91
marki niemieckie 212,20
guldeny gdańskie 172,90
szylingi austrjackie 125,48
liry włoskie 46,50
korony czeskie 26,31

Notowania Giełdy Zboiowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 4. 8 . 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o .........................................................1 9 , 2 5 -1 9 ,7 5
P s z e n i c a ..................................... 33,00 -34 ,00
Jęczmień przemiałowy ..... 21,00—23,50
Jęczmień browarowy ..... .00,00-00,00
Owies ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... . 21,50-22 ,50
Mąka żytnia 65 proc. -

..... 00,00 -33 ,00
Mąkapszenna 65 proc. ..... 00,00-00,00
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00—00,00
O trę b y ż y tn i e ...................... .... 12,00—13 ,00
Otręby pszenne ................... 15,50-16,50
Rzepak ............ .46,00-48,00
G ro c h V i k t o r j a .......................... 45,00—50,00
Groch polny .......... 00,00—00,00
Groch Folgera ........ . 00,00—00,00

Giełda warszawska
dnia 4 sierpnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
5-proc. poż. konw. -

. . 000,00 000 ,00 055,75
10-proc. poż. kol. konw. 000,000 000,00 103,50
4-pioc. poż. inwest. -

. 000,00 111 ,50 113,50
5-proc. poż, premj.doi. - 000,00 063,00 065,00

Akcje w złotych:
Bank Polski - - 165,00 -166,00

Bank Zaehodni ........ 000,00-072,00
Cegielski - .^ . ..................... 00,00 - 48,00
M od rz ejów M n .................. ... 0,00— 8,75
S ta r a c h o w i c flfj.............................. 0,00— 15,25

TeSaencja mocniejsza.

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 4 sierpnia 1930 rolru.
5% Pożyczka konwersyjna 55,00 - 00,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt

97,00-00 ,00
6% listy żytniePozn. Ziem. Kred. 23f(,- 00,00

Bank Zw. Spółek Zar. Iem. 000,00— 60,00
Tendencja: Bez zmiany.

BBrzierfCTrgt gBB-zigiBmaasaawąy.
Dnia 6 bm. sprzedam przy ul.Dworcowej52

o g. 10 najwięcej dającemu za natychmiastową zaptatą:

urządz. składowe 3 regaty, 3 szafki wystawowe oszklone, stolik domaszyny
(20053 Podlewskt, kom. sąd. z poi.

Używane

pianina
poleca z gwarancją

B. SommetfeBd

i40so Bydgoszcz
ul- Śniadeckich 56.

Większa ilość

beczrelff
od śledzi sprzedam (19940

Kujawska 96.

Plac ( 18716

budowlany korzy stnie sprze
dam. Kubiak, Bełzka 91.

Kafle!
przedniejszego gatun
ku. białe, bronzowe,
zielone i niebieskie po
leca po cenach przy
stępnych 17991

Jmfiregnacia”
Bydgoszcz

składnica

Chodkiewicza 8*18
tel. 1300 i fabryka

Nakło tel. 58.
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Meble (13057
wszelkiego rodzaju oraz le
żanki,kanapy, klubowe gar
nitury i materace pod gwa-
ranjcą po'.eca skład mebli

Bydgoszcz, Jezuicka 18.

Heble
sypialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyńcze: szafy, lustra,
krzesła, łóżka, leżanki,
kanapy, garnitury klubo
we najtaniej i na raty
kupisz tylko 'u Andsuteja
Nowaka, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6, tel.
2143. Specjalność:
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19798

Meble
Jadalnie, sypialnie,
kuchnie i różne meble w

wielkim wyborze solidnej
roboty od najwykwintniej
szych do pojedynczych.
Ceny najniższe, 'warunki

nąjdogodniejsze.Dobrzyli
ski, Długa 4. 19647

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach poleca Majew
ski, Pomorska 65. (19392

PfSSIMJS
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne
go wykonania własnych
warsztatów na dogo
dnych warunkach tylko
n Ignacego Grajneria,
Bydgoszcz, nl. Dwór'
cowa 8, telefon 1921

9574

Kanapy
leżanki, garnitury klubo
we, materace wielki wy
bór, niskie ceny. Tapi-
eernia, Marszałka Focha
nr. 32. 20019

Fasano%anle
kapeluszy damskich i mę
skich, Bydgoszcz, Pomor
ska 22/23. (1608I

Heble 11251

jadalnie, sypialnie, poko
je męskie, stoły, biblio
teki, biurka pod gwaran
cją dąb, także pojedyńcze
szafy, umywalki, stoły
rozciągane^ krzesła, ku
chnie na dogodnych wa
runkach poleca Zieliński,
Śniadeckich 43, tel. 1707.

IftgfsPRZEPflŻE^I I

Majątek (l 9890
670 mórg pszenno bura
czanej ziemi masywne za
budowanie, dworek 10po
koi w parku, kompletne
inwentarze, pełne żniwo,
siła światło elektryczne,
wrpłaty 200.000 poleca biu
ro Pogoń, Dworcowa 80.

Baczność I
190 mórg pszenno-bura-
czanej ziemi, pow. Ino
wrocław, zabudowanie

masywne, dom 5 pokoi,
kompletne inwentarze,
pełne żniwo. Cena 125,000,
w'płaty 30,000 poleca biuro

Pogoń,Dworcowa80.(19966

Gospodarstwo
od25-48 mórg ziemi w'raz
z łąką, blisko miasta To
runia jest zaraz tanio na

sprzedaż. Adres wskaże
Dz. Bydg. Toruń. (19943

Kiosk
(uruchomiony) sprzedam.
Oferty pod .Kiosk” do
Dzień. Bydg. (19940

Kamienicę
Gdańska 101, sprzedam ta
nio. G9852

Dom (l 1212
z ogrodem na sprzedaż,
Śniadeckich 13, W ojucki.

Dom
piętrow'y,5 mieszkań, s(aj-
nia, szopa, chlewy, podw.,
z wyjazdem dobry dla
rzeźnika lub handlarza za
raz na sprzedaż. Wiadoni.
Dzień. Bydg. (19987

50,000 zł
w'płaty sprzedam d o m,
dochód roczny 14,000 zł.

Sokołowski, Śnia
deckich 40. 11470

Dom
IV piętrowy, 4 składy,
centrum, dzierżawa rocz
na 30.000 zł., cena 260.000,
w plata 150.000 zł., poleca
Polonia, Dworcowa 17,
tel, 698. (l 1387

Wila (l9983
o 10 pokojach i 2kuchnie
nowocześnie urządzone z

zabudowaniami pofabry-
cznemi, nadające się ńa

urządzenie fabryki 'm a
szyn rolniczych, warsztat

mechaniczny, handel zbo
żem lub opałem i t. p.,
położone przy głównej
ulicy sprzedam na dogo
dnych warunkach lub wy
dzierżawię. Gryzą, Wą
brzeźno, Kolejow'a 49.

Dom
07ubikacj., 3 morgi ziemi
1 klasy we wielkiej wsi

kościelnej pow. Toruń
zaraz korzystnie na sprze
daż. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod ,Dom”. (19978

Okazyjnie (20020
sprzedam dom z ogrodem
za hipotekę i 15.000 wpła
ty dla mnie porozumienie
osobiste tylko zaraz. Właś
cicielka: Dąbrow'skiego 21.

Dom (20026
z ogrodem na sprzedaż.
Zgłoszenia Orła 48. Skład.

Dom
tanio na sprzedaż. Adres
wskaże Dz. Bydg. (20010

Okolą (11472
sprzedam dom wolny,
skład za 23.000 zł. Soko
łowski, Śniadeckich 40,

Kolonjalkl
restauracje, piekarnie ko
rzystnie poleca Sokołow
ski, Śniadeckich 40. (11471

Place (11500
budowlane sprzedam ta
nio. Gdańska41. , Rower”.

Dobrze

zaprowadzony skład spo
żywczy zaraz ńa sprze
daż. Wiadomość w filji
Dzień. Bydg, 11489

Harmonje 19615
sprzedam. M. Ziemann,
Fabryka harmonji, Ka
mień Pomorski. Cennik

W'ysyłamy na. życzenie.

Dachówki
na sprzedaż. Wiadomość:
Dzień. Bydg. ( 19989

Koń
wóz z zaprzęgiem, używ'a
ną plandekę i żłób żelaz
ny tanio na sprzedaż.
Wiadom. Dworcowa 67,
Różycki, (l 1465

Samochód
5 osobowy ,Ford” model

1924za700,- n a sprzedaż.
Zgł.pod ,P.P." do Dz.

Bydg. (20001

Wózek (20002
duży dziecięcy Brennabor
za 100 zł na sprzedaż
Nowy Rynek 10 parter
wchód bramą wjazdową.

Bufet |(20011
kredens, kompletną jadal
nię, nowa, modna, dobre

wykonanie, z powodu w'y
ja'zdu za bezcen sprzedam.
Wiadomość w' Dz. Bydg.

Łóżko
z materacem tanio sprze
dam . Semiradzkiego 10,
II lewo. 11451

Wózek 20025

dziecięcy na sprzedaż
Chmielnik, Długa 51.

Radioaparat
4lampk., nowy na wszyst
kie stacje Europy przez
głośnik, stałe cewki do

przełączenia na długie
i krótkie fale, bardzo
tanio na sprzedaż, także

kompl. urządzenia na

długoterminow'e spłaty.
Kilian, M arcinkow skie
go 11. (20' 56

Szafy
3drzwiowe sprzedam. Do
lina 23, Baran. 20033

Spadkowe (l1482
rzeczy na sprzedaż. Jac
kowskiego 14, II iewo.

Tanio 20045
na sprzedaż, około 2000
ctr. słomy żytniej mie
szanki pszennej i jęcz
miennej u Rynasa w Ko-
kocku pow. Chełmno.

EGEE3
Poszukuję (l1476

niedaleko Bydgoszczy za
prow'adzony zakład fryz
jerski. Of. do filji Dzień,
pod .Zaprowadzony”.

Pianino
lub fortepian kupię za go
tówkę. Oferty z dokład-
nem podaniem ceny. oraz

firmy skierować dofKwiat-

kowski, Toruń, Stary Ry
nek 14. (l9505

Aparat 01412

ręczny do palenia kawy,
używany, lecz w dobry'm
stanie, na ca. 20 f, kupi
i prosi o oferty z po
daniem ceny do filji Dz.

Bydg. pod ,A. W .200”.

Poszukuję
się używanej, dobrze u-

trzymanej maszyny do

pisania ('możliwie Orzeł).
Zgł.pod ,W.S.B .” (11468

Dom C2001S

kupię w Bydgoszczy za

gotów'kę do 45 (ys. Po
średnicy wykluczeni.W ia
domość w Dzień. Bydg.

EGEED9
Kurs handlowy

i rów noległy ubezpieczeń
na życie rozpoczyna się
na praktycznych Kursacli

Handlowych, prof. Jana
Ilennesa w miejscu, przy
ul. Chrobrego 7. 1wrześ
niab.r . Absolwentom kur
su ubezpieczeniow'ego po
sady zapew'nione w Tow.

Ubezpieczeń .Europa” w

miejscu. Zapisy przyjmu
je się codziennie w godz.
6—7 wieczorem I p. Lo
kal pow'iększony. (19394

Kilka
worków na sprzedaż.
Oferty do filjiDzien.Bydg.
pod ,Sprzedaż”. (11452

Rower
tanio sprzedam. Gdań
ska 46, fryzjer. (l 1450

Do kapusty (11475
krajania maszynę moto
rową sprzedam, święto
jańska 21, gospodarz.

Motor
trójfazowy siedemnasto-

konny i kompletny śru-
townik sprzeda tanio, Mu
rawski, Fordon, Młynar
ska 1. (20003

Sprzedam
beczki dębowe od oleju,
tłuszczu.' Szpitalna 3,
skład. 20014

Wózik
dziecięcy okazyjnie sprze
dam. Sienkiew'icza 48 po
dwórza. 11448

20 zł dziennie
2-3 godziny przyjemnej
i nieuciążliw'ej pracy do
mow'ej zapewniają WP.

powższy zarobek. Sta
nowczo uczciwa propo
zycja. Wystarczy pocz
tówka z adresem Firma
. Carbon”, Gdynia. (19614

Przedstawiciele
zaprowadzeni .w instytu
cjach państwowych i pry
watnych do sprzedaży ra
talnej artykułu dobrego
zbytu na prowizję poszu
kiwani. Oferty Dz. Bydg.
pod ,Prowizja”. (19954

Były
wojskowy zaprowadzony
w urzędach wojskowych,
poszukiwany do sprzedaży
ratalnej poważnego arty
kułu na dobrych warun
kach. Oferty Dzień. Bydg.
pod ,Urząd'. (19953

Stolarz
na meble białe. Jackow
skiego 2. 19996

Poszukuję (19911
zaraz dzielnego pomocni
ka z branży żelaza i

sprzętów' kuchennych. O-

ferty z odpisami świa
dectw ' kierować firma

,Bałtyk” skład żelaza,
Gdynia, ul. 10 -go Lutego.

Inwalida (i9993
wojenny potrzebny, zna
jącym książkowość pierw
szeństwo. Oferty pod
^Wojenny” do Dz. Bydg.

Bufetowa
sumienna, pracowita, zna
jąca również obsługę a-

paratu Expresso potrzeb
na zaraz wzgl. od 15. 8.

Zgłoszenia między godz.
11 a 12 w Cukierni-Ka-
wiarni SavoyA.Hoffmann
i S-ka Bydgoszcz. (19765

Czeladnik
siodlarski i tapicerski,
który i również wykonuje
pracę lakiernictwa zgłosić
się może zaraz do pier
wszorzędnej pracy. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (20018

Dobrych
stolarzy poszukuje Gu
staw Habermann. (20032

Posługaczka
pewna, zdrow-a, czysta po
trzebna zaraz. Zgł. filja
Dzień. (11463

Ekspędjentka
do księgarni i składu

papieru potrzebna. Zgł.
z odpisami świadectw i

fotografją do filji Dzień,
Bydg. Dw'orcowa 2 pod
sOkazja”. 11349

Czeladnik 20007
szewski może się zgłosić
i uczeń. Dąbrowskiego 11.

Szofer
posiadający 1090 złotych,
otrzyma posadę. Żakow'
ski, Rycerska 23. (11494

Książkowa (l 1467
z praktyką z przedłoże
niem świadectw może się
zaraz zgłosić. J . Scheibe,
Nakło n/Ni, telefon 108.

Gosposia
z kuchnią małopolską i

pokojowa potrzebne od
15 sierpnia. Zgłaszać się
zaraź z dobremi świadec
tw-ami ulica Gamma 9,
II piętro. Romański.(11466

Gospodyni
poszukuję, która zarazem

jest obeznana w handlu.

Zgłosz. filji Dzień. Bydg.
pod ,Gospodyni obezna
na”. ' 11484

Uczeń
kelnerski, syn z dobrej
rodziny, potrzebny zaraz.

Zgłoszenia między godz.
li a 12 w Cukierni-Ka-
wiarni Savoy A.Hoff'mann
i S-ka, Bydgoszcz. (19768

Kilku
uczenie do bućhalterji po
szukuje Stasiewski, rewi
zor ksiąg handlowych,
Śniadeckich 41. 11477

Ucznia
fryzjerskiego i uczennicę
poszukuje Gniatczyk, uh
Gdańska 154. * 11486

Iłutąca
dobra dla dziecka potrze
bna zaraz. Dworcowa 65,
skład. 11455

Służąca
rzetelna, z gotow'aniem,
zaprawianiem obeznana,
zaraz potrzebna, Jącz-
feowski, Gdańska 16/17
w składzie. 20U08

Młodsze
dziewczę, przychodnie
może się zgłosić. Ka
szubska 8, 1 lewo. (20023

Służąca
na wieś z dojeniem krów

potrzebna. Siwczyński,
Gdańska 40, I p. (U496

Starsza
uczennica do składu, z

lepszej familji, na Wskroś

rzetelna, li tylko z pro
wincji może się zgłosić
przy w-ołnym pensjonacie
szuka Fabryka Cukrów,
Gdańska 164. 20012

Dziewczę
uczciwe, porządne do
wszelkich prac domowych
przyjmę zaraz. Dr. Em.

Warmińskiego 3a. 20021

Służąca
dochodząca potrzebna na

po poł. od 3—1l-ej. Cu
kiernia ^Promień” Śnia
deckich 9. (2O037

Posługaczka
potrzebna. Szpitalna 8,
meble. 2o036

Dziewczyna 11490
16-letnia potrzebna zaraz.

Hetmańska 30, I Fengler.

Debrę
służącą poszukuje zaraz

Restauracja Rzeźni Miej
skiej. 20022

z% POSZUKUJĄ ^jgjśj

Zdolna (19914
maszynistka - biuralistka

poszukuje posady. Oferty:
. Położenie” Dzień. Bydg.

Kucharka
samodzielnaposzukujepo
sady najchętniej u samo
tnego pana.'Oferty dofilji
Dzień, pod ,,1485". (11460

Krawcowa (19909
lat 23, inteligentna, su
mienna, spokojna, praco
wita poszukuje posady.
Łask. oferty pod .Kraw
cowa” do Dzień. Bydg.

Młodszy
pomocnik cukierniczy po
szukuje posady zaraz lub
od 15. Oferty doDz. Bydg
pod ,Młodszy”. (19998

Kto
udzieli posadę poszuku
jącej biuralistce za wyna
grodzeniem. Adres podać
do Dz. B ydg. (11459

Chłopak 20017

silny potrzebny. Tapicer-
nia. Marszałka Focha 32,

Wychowawczyni
muzykalna, przygotowuje
do I kl gimn., zna rów
nież książkow-ość i pisanie
na maszynie poszukuje od
15 sierpnia wzgl. później
odpowiedniej posady. Ł a
skaw-e zgłoszenia do Dz,
Bydg. pod ,Dzielna”,

20043

Ogrodowy
lat 23, samodzielny z do
bremi świadectwami po
szukuje posady na ma
jątku lub gdzieindziej.
Kersznicki, Janiszewo

poczta Pelplin. (11493

Panienka 09906
z lepszego domu, inteli
gentna, uczciw-a z ukoń
czoną szkołą handlową z

ładnym cha'rakterem pi
sma szuka posady w biu
rze lub jako kasjerką,
Miejscowość obojętna. Ła
skaw-e zgłoszenia proszę
skierować pod .Chętna”.

Polecam
się do prania, Jachcice,
Średnia 31. 11449

Praczka
przyjmuje pranie w dom
i poza domem. Sieukie
wicza 22, 1 prawo. (U495

W czasie
w-akacji pragnę wyuczy
się gotowania' i gospo
darstwa domowego za

wynagrodzeniem w lep
szym domu. Zgłosz. pod
. Uczciwa” Dzień, (l1480

Skład
z mieszkaniem i kuchnią
położony w ruchliw'ej u-

licy w Nakle n/N. nada
jący się na każdą branże
zaraz do wydzierżawienia!
Oferty do agentury Dzień.

Bydg. Nakło. (!9730

32
morgi pszennej ziemi ko
rzystnie wydzierżawię.

Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. (11473

Dzierżawa
270 mórg pszennej ziemi
z dobremi budynkami z

inw-entarzem i żniwem na

10—12lat do nabycia albo
do zamienienia na mniej
sze gospodarstwo zdopła
tą. Oferty pod ,M . 136” do
Dzień. Bydg. (19995

Skład
3 pokoje i kuchnię od
dam, nadaje się na k'ażdy
interes. Hetmańska 27,
Mojda. 11454

Skład
duża wystawa bez miesz
kania Pomorska 13,
parter iewo. 11457

Ggród
wydzierżawię. O s t r o 
wiecko, Wielka Kępa,
Dowmont. 11453

Skład 11491
z mieszkaniem odstąpię
zaraz. Pomorska 16, skład.

Kort
tenisow-y do gry do wy
dzierżawieniaGdańska128

ogród. 20029

Skład (11499
mieszkanie wydzierżawię.
Kołecki, Gdańska 41.

MIESZKANIA

Poszukuję
2-3 pokoje kuchnia dla
2 starszych osób (nie na

przedmieściu) mogę po
życzkę dać 6000 zł. Zgłosz.
z warunkamipod .S .1200”
do filji Dzień. Bydg.(ll456

2 pokoje
z kuchnią poszukuję. Of.

pod .Kraw-cowa” do filji
Dz. Bydg. 11461

Lokal
4 pokojowy z wszelkiemi

wygodami, I piętro front,
słoneczne, balkon, za rocz
nym czynszem do wyna
jęcia. Pomorska 13,
parter lewo. 11458

5 pokojowe
mieszkanie z komfortem
wśródmieściu. Telefon
1664. 11332

3 pokojowe
mieszkanie, częściow o

z meblami sprzedam za
raz. Adres w Dzienniku

Bydg. 19994

Pokój (19986
z kuchnią oddani za po
życzkę 1-1500 zł. Oferty
, Za procent”doDz.Bydg,

Pokój
z kuchnią do wynajęcia
wprost ód gospodarza,
Malborska 9. (1999l

3 pokoje (20027
kuchnia, zwrot remontu,
ewent, z meblami zaraz

do oddania. Oferty pod
.1200” do Dzień. Bydg.

1-2 pokoje
kuchnia, roczna dzierżawa
i remont do wynajęcia.
Wiad. Jackowskiego 22.

parter lewo. 11492

Największy (l 1485

wybór mieszkań ,Vic-
toria”. Śniadeckich 22.

Mieszkania 11488
w-olne. Śniadeckich 6.

W POKOMa
^ Poszukuję G9S98

pensji dla dwuch panienek
(uczennice szkolne). Pokój
słoneczny, zdrow-e odży
wianie, okazja do ćw-icze
nia na fortepianie. Oferty
proszę złożyć do Dzieu.

Bydg.pod nr. ,G.K.100”.

Pokój
na mniejsze biuro u sa
motnej osoby poszukuję,
Oferty ,Biuro" do Dzień.

Bydg. (20031

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Ul. Hetmańska' 7, II,
Stenzel. (l 1462

Pokój (11372
dob. umebl. do wynajęcia.
Gdańska 31/32, li p. pr.

Pokój 11478
dla pani. Pomorska 6, I.

Pokój
umebl. Pomorska 49-50,
III lewo. 11483

Pokój
umebl. Zacisze 4, parter
praw-o . 11464

Komfortowy
pokój do wynajęcia. Sie
lanka 7. 11406

Pokój 117196

umeblowany do w-ynaję
cia. Nakielska 19, II pr.

Pokój
umeblowany zaraz do

wynajęcia. Ulica Szcze
cińska 4, parter. (19980

Pokój
umeblowany, oddzielny
ewtl. z telefonem (może
być na biuro) zaraz do

wynajęcia. Sienkie
w-icza61, gospodarz. (2O024

Pokój 20030
dla panów do wynajęcia,
ul. Kujawska 26,'l ptr.

Pokój
umeblowany,frontowy, o-

sobne wejście zaraz do

wynajęcia. Ul.Śniadeckich
nr. 6*ii lewa (11497

umebl. wynajmę. Marszal
ka Focha 41, III pr. (U481

Pokój
umebl. do w'ynajęcia, ul.
Sienkiewicza 25, II le
wo. 11487

Letnisko
w borach Tucholskich

położone w uroczej oko
licy z dużemi jeziorami
przyjmie jeszcze kilku
letników'. Cena z calem

utrzymaniem do 6 .

- zł.
dziennie. Stacja kolejowa
na miejscu. Teofil Roinp-
kowski, Ocypel pow. Sta
rogard. (20OQO

k Bdłw* y%BaernoSł! (11474
Obiady i kolacje 1,40 zł

w-ydaje kuchmistrz war
szaw-ski w restauracji Zło
ty Róg, Dw-orcowa 31.

Ostrzegani
każdego przed w'ynajmo
waniem od p. Franciszka
Szustakowicza ul. Kossa
ka 104 mieszkania z me
blami i bez, lub przyjmo
waniem sublokatorów, po
nieważ nie zezwalam. Go
spodarz. (19950

Zniewagę (19999
rzuconą na pana Wyczyń-
skiego,nauczyciela zGzer-

ska-świeckiegoniniejszem
odw-ołuję. Pelagia Kry-
waldowa, Czersk-Swiecki.

Unieważnieni
weksle, które dałem Pcj-
sechow-i Łejdermanowi, za

które nie dostarczył to
waru. 100 4.8., 1006.8.,
10011.8., 100 18.8.Aron
Lcsman. 11004

Podziękowanie
publiczne wyrażam panu
Adamskiemu w Byd
goszczy, ulica Nowodwor
ska 35 za dobry wynik
wniosku przezeń maszyną
pisanego za opłatą dobro
w-olną. Czarnecka Rozalja,
Łabiszyn. 19988

Oddam (20034
chłopca na własne 5 mie
sięcznego. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Chłopiec 5”.

l ( iitgfiaiŁi)!
Polecamy (19039

duży w-ybór solidnych i

bogatych partji. Biuro

, Przyszłość” w Warsza
wie, ul.Wspólna58, m.I.

DSa (l9982
mej koleżanki w-dow-y iat
29, fryzjerki z własnym
zakładem fryzjerskim dla

pań i panów szukam od
pow-iedniego męża o, sta
łym charakterze'. Łaskawe

zgłoszenia uprasza się z

fotografją, którą się zwra
ca pod słow-em honoru do
Dzień. Bydg. pod ,,A. 100*.

Dyskretnie
i solidnie kojarzy mał
żeństwa we wszystkich
sferach społecznych naj
w-iększe biuro m atrym o
nialne .Postęp”War
szaw-a, Senatorska'38. Na

żądanie wysyłamy kilka
set ofert do wyboru, (l9984

Rozwiedziony
kupiec lat 36 Szuka zna
jomości pani celem w-spól
nego pożycia. Of. z foto
grafją do fiiji Dz. Bydg.
pod.J.li.” 11479

Stały (20057
dochód do 1000 zł. mieć

mogą zdolni i energiczni
panowie (panie) przy
sptzedaży pokupnego ar
tykułu na raty. Zgłoszenia
ustne lub piśmienne (przy
piśmiennych znaczek po
cztowy na odpowiedź) pod
adresem Poste-Restante:

Kamoeka, Grudziądz.

MalrymojsjaSsie.,
Panna lat 29, rzym.- kaf,,
spokojna, posiadająca4000
zł. gotówki i wyprawę dla
braku znajomości szuba
na tej drodze męża. Szla
chetni panowie na stałej
posadzie, wdowcy z jed-
nem dzieckiem nie wy
kluczeni i serjo myślący
zechcą swe oferty z calem
zaufaniem nadesłać do

Dzień,Bydg.podnr. ,2230”,
20054



Dnia 3 sierpnia zasnął w Bogu kilkakrotnie opatrzony Najświętszemi Sakramentami ś. p

Kawaler Wielkiej Wstęgi Ordery Papieskiego iw. Grzegorza Wielkiego
właściciel d ó t r Andruszówka

o czem donoszą w głębokim smutku pogrążeni

Żona, synowie, synowa, wnuki i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o godzinie li-tej przed południem w Żydowic, poczem nastąpi

złożenie tymczasowe zwłok w grobach rodziny Chełmickich przy kościele w Żydowie. (19992

Po długich, . 7. wielką cierpliwością znoszonych cierpieniach, kilkakrotnie

opatrzony Sakramentami św., zasnął vr Bogu w niedzielę rano mój najdroższy
mąż, nasz troskliwy ojciec i teść, dobry dziadek, brat, wujek, szwagier i kuzyn

ś.p.

Jura EBosiAsfici
przeżywszy lat 70, o czem donosi krewnym, przyjaciołom i znajomym w ciężkim
smutku pogrążona
Kwiecie n. W ., dnia 3 sierpnia 1930r. HolHzlnra.

Eksportacja drogich nam zwłok odbędzie się w środę, dnia 6 b. m .

o godz. 9 przed poł. z domu żałoby Dworcowa 19 do kościoła poklasztornego.
Tam wigilje, msza św. żałobna, następnie przeniesienie zwłok na stary cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (20051

Przetarg
aa dostawę drzewa.

Urząd Wojewódzki Pomorski Dyrekcja Robót Publicznych w Toruniu

ogłasza przetarg na dostawę następujących ilości maferjałów drzewnych do

budowy mostów na drodze jastrzębia Góra-Karwia w pow. Morskim.

1. drzewa okrągłego sosnowego 49.39 sn3
а. póttelecy sssnmyysh 3.38 rv:

3.drzewa kantowegodąfeowego 3.51 m3
4. ,, ,, sosnowego 49.89 m3
5. ,, ,, ,, szpaltowanego5. - ra3
б. ,, ,, oflisowego17. - m3

Budulec winien odpowiadać ściśle wymiarom podanym w szczegółowej
specyfikacji materjałów, którą można otrz'ymać w Dyrekcj'i Robót Publicznych
w Toruniu pok. 48, bądź też w Kierownictwie Budowy Drogi Nadmorskiej
W. Wieś, Jastrzębia Góra Karwia w Cetniewie pow. Morski p. W. Wieś.

Ceny należy podać franco wagon stacja Sławoszyno na linji kol. Puck —

Krokowo.

Termin dostawy (licząc dzień naładunku).
a) dla materjałów na pałe i kleszcze do 22 sierpnia.

b) dla pozostałych materjałów od 1 września bież. roku.

Oferty z napisem ,,Oferta na dostawę materjałów drzewnych dla mostów
na drodze Jestrzębia Góra-Karwia” należy składać do godziny 10 rano dnia
13 sierpnia br. w Dyrekcji Robót Publicznych w Toruniu pokój 48, gdzie od
będzie się o godz. 11 rozprawa przetargowa.

Do oferty należy dołączyć wadjum w wysokości 3% oferowanej sumy.

Dyrekcja Robót Publicznych zastrzega dowolny wybór oferenta łub nie
uwzględnienie żadnej ze złożonych ofert. (20018

Przetarg przymusowy.
Wsobotą,dnia9sierpnia1930r.

O gocti.11 -feJ praad pot. sprzedawać
bgdg źa natychmiastową gotówką względnie
za porozumieniem się z wierzycielem, który
będzie na miejscu na dogodnych warunkach:

i
m a?kś Cbewrolst mało używany kursujący
na ruchliwej linji powiatu świeckiego.

Koncesję do prowadzenia tej linji nadal
można uzyskać oddawniejsz. właśc. na miejscu.

Sfteckowski
komornik sądowy w Swieciu.(20049

Przed ożyciem Po użyciu.

Kram i mydło
usuwa pod gwarancją

H eftffi płatwy,prysz-UiPHi wągry, jak i
rlul*! wszelkie nieczysto

ści cery (l 1637

Krem2.50i5 .~ z!., mydfo2. -

Do nabycia
tylko w firmie .,Kosmos"

Drogerjaji Perfumerja
J.Ginma, Dworcowa19.

Brodnica
prosi o podanie adresu
do Dz. Bydg. pod .Czy
zgoda”? (20048

Wróciłłssarara.

Dr. med. A. Idaszewski
Lekarz specjalista chorób wewnętrznych

Bydgoszcz, ulica Marsz. Focha 43
Telefon 899. Godziny przyjęó od 11 -12 i3-S. s.

1M”
______________

Serwowi neurastenio?
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji,
melancholię, przesyt ży^ia, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość nerwów, siedzenicę, nerwowe zaburzenia
serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę

Dr. Weisego Cierpienia nerwów. ( 12423

Br. CtebharcS SCo., GtSaAsk, odd.83 .

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 6. 8. 1930r. o godzinie 3-ej po

południu sprzedam przy ulicy Pomorskiej nr. 34,
w drodze publicznego przetargu najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:

6ławek stolarskich.
20055 Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy

Przetarg przymusowy.
Dnia 6 sierpnia br. o godz. 10 -tej sprzedam

przy ulicy Szubińskiej 8, najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą:

20042 Wożniak, komornik sądowy.

iPwjsKBi(aBrjSi s*raEiiEHMii***wu.
Dnia 6 sierpnia br. o godz. 1030 sprzedam przy Nowym

Rynku 11 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą następu
jące przedmioty :

aparai radiowy z głoinikiem.
3 fctela obciągane skóra i kanapę ehdagana skóra.
20040) Wożniak, komornik sądo-wy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7 sierpnia br. ó godz. 11,30 sprzedam w

Kruszynie u p. Szewczykowskiego, najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą następujące przed
mioty: (20039

iasiro,tiywm.maszynędoszycia,garniturwikii*
nowu składający sią: zkanapy,stałtai2foieii.

Woźniak, komornik sądowy.

I^iraMBiSsHrjg HsrasKgEHBssisciswg.
Dnia 7 sierpnia br. o godz. 12 sprzedam w Ma

jętn o ści Trzciniec pow. Bydgoszcz, (stacja kolejowa
Strzełewo) najwięcej dającemu za natychm. zapłatą:

cztery wolczaki a 4 ctr.
20038) Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7 sierpnia br. o godzinie 15,30 sprzedam

w Majętności Minikowo, pow. Bydgoszcz najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą:

120 m orgów Jęczmienia
ISO m orgów mieszanki.
20041 Woźniak, komornik sądowy.

Poszukuję zaraz

możliwie w centrum miasta. OfertydoDzień.
Bydg. pod ,,Z. 23". 09998

Reaisireiioff.
8. Okręgowa Szefostwo Budownictwa

w Toruniu poszukuje siłę kancelaryjną, posia
dającą wykształcenie canajmiej kilku klas gimnazjal
nych - na stanowisko registratora. Posada natychmiast
do objęcia. Płaca w wysokości XIj. ewtl. XI. st. sł. urz .

państw. Do podania należy dołączyć dokładny życiorys
i następujące dokumenty: 1. dowód obywatelstwa pol
skiego, 2. uwierzytelnione odpisy świadectw szkolnych
i z poprzednio zajmowanych posad i odbytej praktyki,
3. fotografje, 4. zaświadczenie o spełnieniu obowiązku
służby wojskowej, 5. świadectwo moralności. Termin
wnoszenia podań do dnia 12 sierpnia 1930 r.

8. Okręgowe Szefostwo Budownictwa.

20015) L. dz. 647 L /30 Kanc.

Ogłasza siękonkursna posadę

iisfip sy dyrckfsra
Kom. Kasy Oszczędności pow. slselmiSskiego.

Poszukuje się tylko wykwalifikowanego bankowca
z długoletnią praktyką i świadectwami instytucyj fi
nansowych. Podania z odpisami świadectw składać
do rąk podpisanego do dnia 5 września br.

Prezes Rady Nadzorczej
P. Hądzlik, kpt. rez .

20052) Chełmno, Kynek.

Kompletna (2C046
czyszezalńię nasion marki
Gebruder Rober Watta,
składającą się z dwóch

tryjerów i jednej wialni

okazyjniesprzedaPoznań
ski Bank Ziemian Sp. Akc.
Oddział w Grudziądzu.

Kilka m łodszych

parkietówek
poszukuje zaraz dancing-
restauracja 20044

Jazz . Psiak, Poznań,
Sołacz, ul. Sołacka 1.

Panienka
inteligentna poszukuje po
sady do dzieci z szyciem.
Zgłoszenia Dzień. Bydg.
. Dzieci”- 20058

^^DZIERŻAWY^j||
Skład

kolonjalny i wyszynk wó
dek, sala i ogród do za
baw, 3 morgi ziemi, za
budowania I kl., 4kim.
od miasta pow. na sprze
daż lub do wydzierżawie
nia. Nadaje się na mle
czarnię lub rzeźnictwo.
Cena podług ugody. Zgł.
do agentury Dz. Bydg. w

Żninie. 20050

Korzystna
okazja. Wydzierżawię go
spodarstwo 120 mórg bli
sko Bydgoszczy, ziemia

żytnia bardzo dobre łąki,
z pierwszorzędnemi bu
dynkami (9 pokoi) nadaje
się na letnisko z parkiem
z cieplarniami, z eałkowi-
temi zbiorami, roku bie
żącego, z całym żywym i

martwym inwentarzem za
raz do wydzierżawienia
bardzo tanio. Do objęcia
potrzebna gotówka 8-10

tys. zł. Oferty pod nr. ,,803"
do Dzień. Bydg. (20047

Mieszkanie
ładne, zdrowe, 3 pokoje,
duże,kuchnia, przedpokój,
w pięknej okolicy zkompl.
nowem, pierwszorzędnem
urządzeniem do odstą
pienia. Łask. oferty pod
TSłoneczne” do Dziennika

Bydg. 20035

KessS
Panna

przystojna posiada miesz
kanie, 'wyprawę i gotów
kę, z braku znajomości
pozna panów w celu nia-

trymonjałnym. Łaskawe

zgłoszenia z dołączeniem
fotografji pod vPrzystoj
na” do Dzień. Bydg. (20028

Poznam (l He

młodą przystojną kobiet

intelig., muzyk, w wiek
do lat 27, wdowiec lat 21

niebrzydki, idealnych pc

glądów, samodzielny ki

piec warto'ść m ajątku c;
100 tys. zł. Oferty pań pc

ważnie myślących, zam

łowaniem do zyeiarodzir
nego posiad. nieco maja
tku z fotografją upraszał
do filji Dz. Bydg. pod ,,E'

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski'*!

Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" śro'da, dnia 6 sierpnia 1930 r. Nr. T80.

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrolog-i 20% zniżki
'Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkierabaty upadają. - Ogłoszeniazagraniczne 25% dopłaty. -- Ogłoszenia skomplikowane o'raz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożc
Za terminow-e umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O.203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszcz^.~~


